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Po tuybuchu rewolty w Rio de Janeiro

Brazylia odcięta od świata Premier Unit Burmań­
skiej, U Nu, w czasie wi­
zyty u Prezesa Rady Mi­
nistrów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, Jó­

zefa Cyrankiewicza.
(Fot. — CAF)

AKOWSKIE

Okręty wojenne ostrzeliwują wojska lądowe
Minister spraw wojskowych
udaremnił zamach stanu

przeciwko prezydentowi
Kubickowi

i NOWY JORK,
i T AK podaje agencja United Presi

z Rio de Janeiro, w piątek 11
bm. wybuchła w stolicy Brazylii re­
wolta wojskowa. Zamach stanu zo­
stał zorganizowany pod przewodnic­
twem ministra spraw wojskowych
Teixeira Lotta. Po jego stronie op"
wiedziała się armia lądowa, nato­
miast marynarka wojenna i lotnie-

wiedliwości, wraz z naczelnym do­
wódcą floty brazylijskiej, opuścili
Rio de Janeiro na pokładzie okrętu
wojennego i udali się w nieznanym
kierunku.

Wyżej wymienione osobistości zo­
stały w piątek zdymisjonowane. De­
cyzja ta zapadła na specjalnie w tym
celu zwołanym posiedzeniu obu izb

parlamentu.

pozostać wierne

RED EDMUND MOSZYŃSKI
DONOSI Z PRAGI:

8 osób
— u) tym miększość dzieci

podło ofiara
eksplozji balonu
wysłanego z terenu NRF

z ulotkami
tzw. „Wolnej Europy”
TV A POLACH wsi Mneguszowice w

’ Pobliżu Popradu spadły dwa ba­
lony z ulotkami tzw. „Wolnej Euro­
py". Wysłane one zostały z terenu

Niemieckiej Republiki Federalnej.
Jeden z tych balonów znalazła mie­
szkanka wspomnianej wsi 23-lelnia
Maria Czonkowa. Podniosła go z zie­
mi i, powodowana ciekawością, za­
niosła do domu.

two postanowiło
rządowi.

W godzinach
oddziały wojsk
główne gmachy
Janeiro. Okręty
redzie w zatoce
ogień z dział na stanowiska oddzia
łów lądowych.

Ą GENCJA Associated Press
stwierdza, że stojący na czele

wojsk brazylijskich gen. Lott usu­
nął pełniącego czasowo obowiązki
prezydenta Carlosa Luza, ponieważ
ten odmówił przedsięwzięcia odpo­
wiednich środków przeciw pułkow­
nikowi Mamadzie, który wystąpił z

pogróżkami, iż przeszkodzi przy po­
mocy zamachu stanu w objęciu sta­
nowiska prezydenta Brazylii przez
Juscelino Kubiceka.

Lott oświadczył, że podjęte prze­
zeń kroki zapewnią poszanowanie
woli wyborców, których ogromna
większość wypowiedziała się za re­
prezentującym postępowe siły Bra­
zylii prezydentem Kubicekiem.

Również korespondent agencji Uni
ted Press potwierdza tę wiadomość.
Oświadcza on. że środki zastosowa­
ne przez generała Lotta mają zapo-
bigc zamachowi stanu, którego o-

strze wymierzone jest przeciw pre­
zydentowi Kubicekowi i wiceprezy­
dentowi Gulartowi, którzy zostali
wybrar.j dnia 3 października i ma­
ją objąć swe stanowiska 31 stycz­
nia 1956 r.

przedpołudniowych
lądowych zajęły

rządowe w Rio de
wojenne stojące na

Copacaban otwarły

WiaooMoid

El PARYŻ. Wczoraj w nocy zmarła na

gle na atak serca żona prezydenta
Francji Rene Coty.
H NOWY JORK. U południowych
wybrzeży Kalifornii, podczas mane­
wrów wojskowych bombowiec ame­
rykański spadl na krążownik. Zało­
ga bombowca poniosła śmierć. Na
pokładzie krążownika nastąpiła eks­
plozja i wybuchł pożar. Wielu ma­
rynarzy zostało rannych i poparzo­
nych. Pożar zdołano ugasić.
M SZTOKHOLM. W piątek nastąpiła
tu poważna zwyżka cen artykułów
spożywczych. Masło podrożało o 0,80
korony na kilogramie, mięso o 0,31
kr., ser biały — 0,10 kr., jajka —

0,15 kr. na kilogramie Itd. Podwyż­
ka ta będzie kosztowała masy pra­
cujące Szwecji w stosunku rocz­
nym ponad 240 milionów koron.

Pierwszy dzień pobytu premiera
Unii Burmańskiej w Warszawie

Wczoraj premier U Nu zwiedzał stolicę
W PIĄTEK przybył do Warszawy
** premier Unit Burmańskiej

U NU Premierowi towarzyszy mai
żonka oraz ambasadorzy Unit But-
mańsktej w Chińskiej Republice Lu

dowej i Wielkiej Brytanii.
Na lotnisku Okęcie gości burmań-

6k.ich witał Prezes Rady Ministrów
Józef Cyrankiewicz wraz z mał­
żonką oraz członkowie Rady Pań­
stwa r Rządu, przedstawiciele, władz
naczelnych organizacji społecznych,
przedstawiciele świata kultury i
nauki, korespondenci prasy polskiej
i zagranicznej.

Premier U Nu wygłosił krótkie
przemówienie powitalne.

GODZINACH wieczornych Pre
* * zes Rady Ministrów Józef Cy­

rankiewicz wydał przyjęcie w

lach Urzędu Rady Ministrów,
cześć premiera U Nu. ,

Premier Burmy przybył na przy­
jęcie wraz z. małżonka; .oraz towa­
rzyszącymi mu w podróży osobami.

Z polskiej strony .na przyjęciu o-

becni byli: członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR: 1 Sekretarz KC
PZPR Bolesław Bierut, Franciszek
Jóźwiak - Witold, Zenon Nowak,
Edward Ochab. Konstanty Ro­
kossowski, Roman Zambrowski |
Aleksander Zawadzki, sekretarz KC
PZPR Jerzy Morawski, wiceprezes,
Rady Ministrów: Tadeusz Gede, Ste

sa­
na

RED KAZIMIERZ GOLDE TELEFONUJE Z GENEWY:

Ministrowie dyskutowali
nad sprawą rozbrojenia
Pod koniec przyszłego tygodnia
obrady konferencji genewskiej

zostaną zakończone
\A/ CZORAJSZE posiedzenie konie

* ’

rencji genewskiej rozpoczęło
się o godz. 10 rano. Przewodniczył
minister Mołotow. Ministra Pinay'a,
który udał się do Paryża, aby wziąć
udział w glosowaniu nad votum za­
ufania dla rządu, zastępuje dyrek­
tor departamentu politycznego Ro­
land de Margerie. Ministrowie »’

dalszym ciągu dyskutują nad sprawą
rozbrojenia. Oczekuje się odpowiedzi
ministrów mocarstw zachodnich na

propozycje złożone w piątek przez
ministra Mołotowa.

W poniedziałek i wtorek przed po­
łudniem obrady poświęcone będą o-

mówieniu trzeciego punktu porządku
dziennego: kontaktom Wschód-Za­
chód. We wtorek pó południu mi­
nistrowie wrócą do dyskusji nad

sprawą bezpieczeństwa i sprawą nie-.

Podczas plenarnej sesji Woj. RN

uj Krakowie

poddano analizie i ocenie działalność

miecką. Środa poświęcona jest opra­
cowaniu komunikatu końcowego. x

PIĄTEK do późnej nocy gwar-* "

no było w pięknych salach ho­
telu „Metropol", gdzie rzecznik pra­
sowy delegacji radzieckiej Iljiczow
podejmował kilkuset dziennikarzy.
Rozmowy toczyły się wokół decyzji
zakończenia konferencji w końcu
przyszłego tygodnia. Próbowano do­
konać wstępnego podsumowania wy­
ników konferencji. Większość dzien­
nikarzy wyraża pogląd, że znaczenie

konferencji polega na tym. iż wy­
jaśnione zostały stanowiska czterech
mocarstw we w-szystkich podstawo­
wych kwestiach. A teraz należy szu­
kać drogi do porozumienia. Odgadj-
wano termin nowego spotkania
Kwiecień przyszłego roku był wymię
niany najczęściej. Miejsce — oczy­
wiście Genewa,
TS/' CZORAJ o 17.30 w Pałaęu Sztu

.i * * • ki nastąpiło otwarcie wystawy
polskiego plakatu. Wystawa ta bu­
dzi tu duże zainteresowanie. Po
pierwsze jest to w ogóle? pierwsza
po wojnie wystawa polska w Ge­
newie. Po drugie afisz polski cie­
szy się w świecie dużym uznaniem.

fan Jędrychowski. Stanisław Lapot,
zastępca . Przewodniczącego Rady
Państwa Wacław Barcikowski, mi­
nister Spraw Zagranicznych Stani­
sław Skrzeszewski, sekretarz Rady
Państwa Marian Rybicki, członko­
wie Rady Państwa i Rządu, przewód
niczący Prezydium Rady Narodo­
wej m. st. Warszawy Jerzy Al­
brecht, generalicja, przedstawiciele
świata nauki i kultury oraz prasy. ,

Na przyjęciu obecni byli szefowie
t członkowie przedstawicielstw dy­
plomatycznych akredytowani w War

sza wie.
Podczas przyjęcia, które upłynęło

w niezwykle serdecznej atmosferze
Prezes Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz i Premier Unii Burmańskiej
U Nu wymienili toasty.

Premier U Nu wygłosił krótke*
przemówienie powitalne.

*

PRZEBIEGU podróży dowiadu
jemy się od stewardessy samo­

lotu PLL „Lot" p. Aliny Czarnota-i
Czarny. Drogę do Polski — mówi
p. Alina — mieliśmy bardzo spo­
kojną. Mniej więcej na dwie go->
dżiny przed przylotem do Warsza­
wy zapytałam premiera U Nu i jęg<\
małżonkę, czy nie zechcieli by po­
silić się przyrządzonymi przeze
mnie kanapkami. Premier U Nu po-1
p-osił o herbatniki i czarną kawę,
zaś jego małżonka z wielkim ape­
tytem spożyła przyrządzone przeze’ mnie kanapki z szynką i również

wypiła dużą filiżankę kawy. Oboje
twierdzili, że czują się doskonale
i są bardzo zadowoleni z podróży
polskim samolotem.*

AiYf CZORAJ w drugim dniu swego po
’ * bytu w stolicy Polski premier

U Nu zapoznał się w godzinacn
rannych z planami odbudowy War­
szawy.- a następnie o godz. 9 .40 wy­
ruszył na zwiedzanie miasta. W
przejażdżce po Warszawie towarzy­
szył dostojnemu gościowi przewod­
niczący Stół. Rady Narodowej Je­
rzy Albrecht.

Na Rynku Staromiejskim premier
U Nu i towarzyszące mu osoby z

uwagą i wielkim zainteresowaniem

przyglądali się odbudowanym kamie
mczkom zabytkowym. Szczególną u-

wagę premiera U Nu zwrócił tzw.

Dom pod Murzynkiem. Premier wy­
pytywał o historię tego domu.

II sesja naukowa
i VI zjazd
wychowanków AGH

Zaczęła go tam oglądać na wszyst­
kie strony wraz z innymi domowni­
kami. W pewnej chwili z balonu za­
czął ulatniać się gaz. który — po
zetknięciu się z palącym się pod
kuchnią ogniem —

Eksplozja była
bardzo silna, a jej
Skutki katastrofal­
ne. Osiem osób —

w tym większość
dzieci od 5 do 15
lat — zostało po­
parzonych. Dwie
z nich doznały tak
ciężkich poparzeń,
ie musiano je od­
wieźć do szpitala.
Wnętrze domu zo­
stało całkowicie
zdemolowane.

NOWY JORK.

OBEC przerwania komunikacji
® * i wprowadzenia ścisłej cenzu­

ry, brak jest dokładnych wiadomo­
ści o rozwoju sytuacji w Brazylii.

Wezoraj radio w Rio de Janeiro
podało wiadomość, że były tymcza­
sowy prezydent Brazylii Carloso Lu-
za oraz ministrowie marynarki i spra

spółdzielczości pracy

RED M PODKOWINSKI
TELEFONUJE Z BONN;

eksplodował.

Tak wyglądają ofiary wybuchu balonu.

\Ą7 CZORAJ, 12 listopada br. o godz.“ ’ 10 rozpoczęła swe obrady ple­
narna sesja Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Krakowie, poświęcona o-

cenie działalności spółdzielczości pra
cy w województwie krakowskim. Na
przewodniczącego i wiceprzewodni­
czącego sesji wybrano dyrektora
WZGS Klemensa Obłudka i literata
Władysława Machejka. Z kolei odby­
ło się udekorowanie złotymi i srebr­
nymi Krzyżami Zasługi 40 byłych i
obecnych członków WRN oraz pra­
cowników komisji WRN.

Protokół z ostatniej sesji plenarnej
WRN przyjęto jednomyślnie, a po

głosowaniu nad zmianami i uzupeł­
nieniem składu osobowego WRN —

referat o ocenie działalności' spół­
dzielczości pracy woj. krakowskiego
wygłosił prezes WZSP — Skolicki.

„Plany wartościowe wykonują na­
sze spółdzielnie z nadwyżką — po­
wiedział mówca — przy czym pro­
dukcja jest obecnie o 20 proc, wyż­
sza niż w roku ubiegłym. Mimo tych

w

Wypadek
wywołał w całej
Czechosłowacji du
że wrażenie. Wszys
cy ubolewała tu z

powodu tragicz­
nych skutków te­
go wypadku, ale
stwierdzają jedno­
cześnie. że w kon­
sekwencji spowndo
wal on jeszcze
większa nienawiść
narodu czeskiego
do zbrodniarzy i
zdrajców wykonu­
jących swą ha­
niebną robotę w

„Wolnej Europie".
Wnętrze domu po eksplozji.

Naukowcy dyskutowali
o osiągnięciach
i pracach
z zakresu nowej biologii
1*7 OSIĄGNIĘCIACH i pracach w
’’

nowej biologii dyskutowali pod
czas spotkania w Klubie Dziennika

rzy w Krakowie samodzielni pracow
nicy naukowi z dziedziny biologii
oraz katedr społecznych. W spotka­
niu uczestniczyli m. innymi: pro­
fesorowie UJ dr Teodor Marchlew­
ski i dr Zygmunt Grodzieński, pro­
fesorowie AM w Krakowie dr Bo­
lesław Skarżyński i dr Stanisław

Liwszyc oraz były docent, a obec­
nie dziekan wydziału lekarskiego z

Rokitnicy dr Ryszard Wróblewsk- .

który przebywając w Związku Ra­
dzieckim interesował śię żywo pra­
cami doświadczalnymi Łysenki i je­
go grupy naukowej.

osiągnięć istnieje wiele braków
pracy spółdzielczości.

Poważnym mankamentem Jest
że 67 proc, punktów usługowych i

kładów produkcyjnych spółdzielczo­
ści pracy skupia się w Krakowie, a

takie powiaty jak bocheński, brzeski

i dąbrowsko-tarnowski mają niedo­
statecznie rozwiniętą sieć tych pla­
cówek. Najpoważniejszy procent pro­
dukcji (25 proc.) stanowi przemysł
włókienniczo-odzieżowy. Mimo to

spółdzielczość pracy jest zdolna tyl­
ko w części zaspokoić potrzeby ryn­
ku w tym asortymencie.

Duży wzrost produkcji nastąpił w

przemyśle skórzano - obuwniczym (50
proc, w porównaniu z rokiem ubie­
głym), ale i tutaj nie ustrzeżono się
od wielu braków i błędów. Zanied­
bano poważnie produkcję obuwia
dziecięcego, a wiele spółdzielni tej
branży w pogoni za wykonywaniem
planów pracuje nierytmicznie. az)

to.

za-

Sztandar przechodni
zdobyła
uie uispółzauiodnictune

Fabryka Maszyn
w Andrychowie
\Ą/ CZORAJ w sali Domu Kultury
’’ Włókniarza w Andrychowie od­
było się wręczenie dyplomu i sztan­
daru przechodniego załodze Andry-
chowskiej Fabryki Maszyn, za osiąg­
nięcia we współzawodnictwie mię­
dzyzakładowym, w rezultacie których
zajęła pierwsze miejsce spośród ry­
walizujących ze sobą zakładów, pod­
ległych Centralnemu Zarządowi Prze
mysłu Obrabiarek. Po części oficjal­
nej przekazano załodze sztandar, u-

fundowany przez Zarząd Główny
Związku Zawodowego Metalowców
oraz wysoką nagrodę pieniężną. Su­

mę tę powiększoną ó specjalne fun­
dusze zakładowe, przeznaczono dla
wyróżniających się w pracy 150 ro­
botników. (wfc)

W datrnych koszarach SS

Blank wręczył
dyplomy
pierwszym oficerom
neohitleroujskiego
Wehrmachtu
P RZYLECIAŁEM w piątek wieczo-
* rem z Genewy do Bonn w zwia-
sku z dwiema imprezami: w dniu
wczorajszym odby,a się tu „uro­
czystość" wręczenia dyplomów ofi­
cerskich pierwszym 100 oficerom no­
wego Wehrmachtu, a dziś do Bonr
przyjeżdża francuski minister spraw
zagranicznych Pinay.

, „Uroczystość" wręczenia dyplo­
mów oficerskich pierwszym ofice*
rom Wehrmachtu nr 2 odbyła się w

gmachu bońskiego ministerstwa o-

brony, które mieści się w dawnych
koszarach SS. Dyplomy wręczał, oso­
biście boński minister wojny Blank.

Pierwsi oficerowie neohitłerowskie-
go Wehrmachtu wystąpili w nowych
mundurach. Są one mieszaniną prus­
kich 1 amerykańskich uniformów i

wyglądają nieco operetkowo.
W piątek rząd boński powziął osta

teczną decyzję w sprawie przekształ­
cenia „Grenzschutzu" (policja gra­
niczna) w trzon nowego Wehrmach­
tu. „Grenzschutz" stanowić będzie
trzy .pierwsze, nowocześnie uzbrojone
i wyszkolone dywizje armii

nio-niemieckiej.
P INAY przyjeżdża do Bonn w celu
*■przeprowadzenia rozmowy z Ade-
nauerem na temat Zagłębia
Rozmowa ta odbędzie się w prywat­
nym mieszkaniu chorego kanclerza w

Rhoendorf koło Bonn.
Pinay ma, przedstawić Adenauero-

wi nowy plan „europeizacji" Saary.
Plan ten opiera się na wysuniętym
w swoim czasie przez Mendes-Fran-
ce‘a projekcie przekształcenia Zagłę­
bia Saary w tzw.

ropejskie" z

na czele, który odpowiedzialny by był
przed Rada Paktu Atlantyckięgo.

Z rozmów, jakie tu przeprowadzi­
łem wynika że ludność Saary. która
w. przeprowadzonym niądawno plebt-

-ycie wypowiedziała się kategorycz­
nie przeciwko „europeizacji" Saary
i domaga się powrotu do Niemiec,
ustosunkowuje się do nowych kom­
binacji francuskich zdecydowanie ne­
gatywnie.

\/V CZORAJ 1 dziś odbywa się II
* * sesja naukowa Akademii Gór­

niczo-Hutniczej w Krakowie oraz VI
zjazd naukowy. wychowanków AGH.

Otwarcia posiedzenia plenarnego
dokonał rektor AGH prot. Zygmunt
Kowalczyk. Referat pt. „Aktualne
zagadnienia współpracy nauki z prze­
mysłem i techniką na przykładzie
AGH" wygłosił prot. Walery Goetel.

W następnych referatach omówio­
no zagadnienia- przemysłu i technik!

i ich opracowania naukowego z dzie­
dziny górnictwa, hutnictwa, odlew­
nictwa, geodezji górniczej i ceramiki.

Wygłoszono również referat na te­
mat działalności nowopowstałego
studenckiego towarzystwa naukowe­
go przy AGH.

W celu jak najszerszej wymiany
doświadczeń z osiągnięć naukowych
AGH z jednej strony oraz przemy­
słu — z drugiej, obradowano w 8
sekcjach odpowiadających działom
AGH. Referaty w sekcjach wygłosili
zarówno profesorowie jak i byli słu­
chacze AGH, zajmujący obecnie po­
ważne stanowiska w naszym przemy­
śle. (mai.)

KOLOS DAJĄCY 230 TON

PARY NA GODZINĘ

Uruchomienie

nowego kotła

zachod-

Saary.

„terytorium eu-

wysokim komisarzem

w Siłowni Jaworzno II
CZWARTEK 10 bm. w Siłowm<

** Jaworzno II włączono do
wstępnej eksploatacji nowy jyielki
kocioł.

Dostarcza on 230 ton pary na go­
dzinę. Jest to ilość, która wystar­
czyłaby do zaopatrzenia w parę oko
ło 10 dużych elektrowni.

Nowy kocioł, przedostatni z prze­
widzianych do uruchomienia, został

zbudowany i przekazany do eksplo­
atacji w terminie o cztery miesiące
krótszym niż pierwszy tego typu
uruchomiony tutaj agregat.

Austriacki pianista

wystąpi w Filharmonii
KRAKOWIE . w sali Państwo-

. wej. Filharmonii wystąpi 15 bm.
o godz, 19.30 utalentowany pianista
austriacki — Aleksander Jenner.

Podczas recitalu artysta wykona
utwory: Scarlattiego, Beethowena, De-
bussy‘ego, Chopina i Brahmsa.

Należy dodać, iż pianista austriac­
ki jest laureatem kilku międzynaro,
nowych konkursów.



ROZBROJENIE

i zakaz broni masowej zagłady
tematem piątkowych obrad

ministrów spraw zagranicznych w Genewie
GENEWA.

"W- PIĄTEK 11 bm. odbyło
’

godzinach południowych
dzeme w ścisłym gronie
spraw
carstw. Posiedzeń.e trwało 25 minut.

się w

posie-
ministrów

zagranicznych czterech mo-

Jedenaste posiedzenie konferencji
genewskiej w pełnym składzie rozpo­
częło się o godz. 15 mm. 25. Prze­
wodniczył szet delegacji radziec­
kiej. minister Molotow. Oświadczył
on, że ministrowie uzgodnili, iż za­
kończenie konferencji nastąpi w koń
cu przyszłego tygodnia.
IV A PIĄTKOWYM

wym p^ks edzeniu
spraw zagranicznych
carstw przewodniczył
tow. Pierwszy zabrał
stanu USA Dulles.

popołudnio-
mtnistrów

czterech mc­
ii. M. Moło-
głos sekretarz

DULLESAPRZEMÓWIENIE
T\ ULLES omówił stanowisko dele-

gacji radzieckiej wobec pro­
pozycji prezydenta Eisenhowera w

sprawie zdjęć lotniczych i wymiany
informacji wojskowych między ZSRR
a Stanami Zjednoczonymi.

Sekretarz stanu USA me zgodził
się z uwagami Molotowa na temat

propozycji Eisenhowera. Zaprzeczył
on, że propozycja ta oderwana jest od
sprawy zaprzestania wyścigu zbrojeń

Pomnik Mickiewicza
stanie na pl. Helskim

w Szczecinie
TV A zakończenie obchodów Roku
1 ’

Mickiewiczowskiego odbędzie
sie w Szczecinie uroczyste odsło­
nięcie pomnika Adama Mickiewi­
cza Stanie on na placu Helskim,
w pobliżu reprezentacyjnych Walów
Chrobrego. Pomnik będzie duplika­
tem pomnika, wystawionego w War­
szawie przed Pałacem Kultury i Na­
uki, dzieła artysty rzeźbiarza "

plawskiego.

Koszty wystawienia pomnika
kiewicza w Szczecinie pokryje
ściowo Prezydium Woj. Rady Naro­
dowej. częściowo zaś Społeczny Fun
dusz Odbudowy Warszawy. Szczecin
zajął jedno z pierwszych miejsc w

ofiarności na odbudowę stolicy, a w

najbliższym otoczeniu Pałacu Kultu­
ry i Nauki w Warszawie zasadzo­
no kilkanaście pięknych
dębów, pochodzących z

twa szczecińskiego.
Pomnik Mickiewicza w

będzie więc również symbolem ser­
decznych więzów, łączących Warsza­
wę ze stolicą Pomorza Zachodniego.

Po-

Mic-
czę-

platanów i
wojewódz-

Szczecinie

H. Czerny - Stefańska
wystąpi z koncertem

w siedzibie OHZ
ui związku z setną

rocznicą śmierci
Adama Mickiewicza
'y NAKOMITA pianistka polska Ha-

lina Czerny - Stefańska wystąpi
28 listopada z koncertem w siedzibie
ONZ w Nowym Jorku w związku z

setną rocznicą śmierci Adama Mielcie
wieża.

Koncert odbędzie się pod protekto­
ratem przewodniczącego X sesji Zgro
madzenia Ogólnego. NZ, J. Mazy, se­
kretarza generalnego ONZ Hammęrs-
kjoelda i szefa delegacji polskiej na

X sesję Zgromadzenia Ogólnego, wi­
ceministra Naszkowskiego.

fiA ŚWIECI Ei Głoyanni Romy

oraz oświadczył, że stanowi wstęp do
realizacji niezawodnego programu roz

'

brojenia.
Nawiązując do stwierdzenia delega­

cji radzieckiej, iż propozycja Eisen­
howera nie odpowiada także celom
zapobieżenia nagiej napaści jednego
kraju na inny, ponieważ dotyczy ona

tylko ZSRR i USA, Dulles oświad­
czył1 Prawdą jest, że i Związek Ra­
dziecki i Stany Zjednoczone posiada­
ją znaczne siły zbrojne poza obrębem
swoich granic. Jednakże ogromna
część tych sił zbrojnych znajduje się
wewnątrz ZSRR i USA. Dlatego też

propozycja Eisenhowera nie obejmu­
je innych państw, ponieważ wymaga­
łoby to rozmów z 40 lub 50 państwa­
mi.

Następnie Dulles powiedział, że
USA nie ignorują faktu, iż ZSRR, od­
rzucając propozycję Eisenhowera w

formie w jakiej zo-stala wniesiona,
wyraża gotowość przyjęcia zasady
zdjęć lotniczych jako pierwszej for­
my kontroli w końcowym stadium
realizacji posunięć w dziedzinie re­
dukcji zbrojeń i zakazu broni atomo­
wej.

PRZEMÓWIENIE PINAY‘A

IV ASTĘPNY mówca, minister
1 ’

spraw zagranicznych Francji Pi-

nay utrzymywał, że propozycja dele­
gacji radzieckiej nie uwzględnia trud
ności na drodze do rozbrojenia, pole­
gających na niedoskonałości technicz­
nych metod kontroli broni jądrowej,
jak również na tym, że istnieje roz­
bieżność polityczna w określeniu or­
ganizacji i funkcji organów konlroli.
Pinay twierdził, że propozycja trzech
zachodnich delegacji jakkolwiek ogra
riiczona, jest „konkretna i liczy się
z realną sytuacją".

PRZEMÓWIENIE MACMILLANA

R/jf ACMILLAN, który zabrał głos po
i'lłl Pinay‘u, solidaryzował się z jego
stanowiskiem. Następnie Macmillan
omówił propozycję delegacji radziec­
kiej w sprawie ustalenia poziomu sił
zbrojnych USA, ZSRR, Anglii, Fran­
cji i innych państw.

W zakończeniu Macmillan stwier­
dził, że prosi delegację radziecką, by
odpowiedziała na następujące trzy
pytania:

Po pierwsze — czy rząd radziec­
ki zgadza się na to, aby rozciągnąć
międzynarodową inspekcję na te­
rytorium wszystkich krajów ucze­
stniczących w proponowanym po­
rozumieniu w sprawie rozbrojenia
i aby ta inspekcja mogła działać,
zanim rzeczywiście rozpocznie się
rozbrojenie?

Po drugie — jakich praw wstępu
i poruszania się gotów jest udzie­
lić rząd radziecki perso-nelowi mię­
dzynarodowego organu kontrolne­
go? .

Po trzecie — co ma. na myśli rząd
radziecki w sformułowaniu „obiek­
ty podlegające kontroli", użytym w

tej
że

dą

części propozycji, która mówi,
inspektorzy międzynarodowi bę-
mieli dostęp do tych obiektów?

PRZEMÓWIENIE
W. M. MOLOTOWA

1VASTĘPŃ1E zabiał glos W. M.
’ Molotow.

M. in. Molotow nawiązując
czwartkowej propozycji trzech

do
mo­

carstw podkreślił, :ż nie odpowiada
ona żądaniu zaprzestania wyścigu
zbrojeń i żądaniu zakazu broni ato­
mowej. Poza tym, jak zaznaczył min.
Molotow, projekt ten nie jest zgodny
z uchwałami Zgromadzenia Ogólne­
go powziętymi w 1946 r. i w 1954 r.,
ponieważ nie stawia on jako celu
redukcji zbrojeń i zakazu broni ato­
mowej. Tym samym projekt trzech
mocarstw nie przyczynia się do za­
przestania wyścigu zbrojeń i sprowa­
dza się do mglistych deklaracji, iż
konieczne jest dalsze rozpatrywanie
problemów rozbrojenia.

Mamy więc taką sytuację: z chwi
lą, gdy tylko zarysowała się moż­
ność porozumienia między cztere­
ma mocarstwami co do szeregu
podstawowych spraw dotyczących
rozbrojenia, zwłaszcza w związku

Premier II Nu i jego kraj
p REMIER Burmy U Nu. który

przybył 11 bm. w gościnę do

naszego kraju, liczy lat 48. Od 23
roku życia U Nu bierze czynny
udział w ruchu narodowo-wyzwolen
czym swojego kraju. Stal na czele

Antyfaszystowskiej Ligi Wyzwole-

1 nia Narodowego, która w okresie
I walki z japońskimi okupantami 1

później w walce przeciwko bry­
tyjskim kolonizatorom była czołową
siłą polityczną Burmy.

Od 1947 r., od chwili uzyskania
przez Burmę niepodległości, U Nu
stoi na czele rządu swego kraju. W
sprawach międzynarodowych poli­
tyka jego rządu zbliżona jest do
polityki Indii. Znalazło to wyraz
w zacieśnieniu współpracy burmań-
skn-chińskiej oraz w ogłoszeniu
przez premiera U Nu pełnego po­
parcia dla pięciu zasad pokojowego
współistnienia. U Nu był też jed­
nym z inicjatorów konferencji kra­
jów Azji i Afryki w Bandungu.

UNIA BURMAŃSKA

T N1A Burmańska znajduje się
nńJnnrnn-Tarhnrlni Ai • rrpśri P

. . S«
— północno-zachodniej • części Pół­

wyspu Indochińskiego, nad Zatoką
Bengalską. Graniczy z Chińską Re­
publiką Ludową, Indiami, Pakista­
nem, Laosem i Syjamem. Po­
wierzchnia Burmy wynosi 677.544
km kw. Ludność, licząca 18.859.000
mieszkańców, nie jest jednolita na­
rodowościowa. Około 1/3 mieszkań­
ców Burmy stanowią mniejszości
narodowe: Karenowie, Hindusi (o\.
pól miliona), Chińczycy (ok. 300
tys.) i inne narodowości. Europej-

> ze zgłoszeniem przez rząd radziecki
propozycji z 10 maja, trzy mocar­
stwa zaczęły
osiągnięte na

sukcesy.
W dalszym

min. Molotow podkreślił:
Nie trudno spostrzec, że w pro­

pozycji zgłoszonej przez ministrów
trzech mocarstw wszystko podpo­
rządkowane test faktycznie jedne­
mu postulatowi — powstrzymać dąl
sze wysiłki zmierzające do osiągnię
cia porozumienia w sprawie reduk-
ćji zbrojeń i zakazu broni atomo­
wej. Pod pietekstem trudności tech
nicznych. związanych z wprowadze­
niem i realizacją kontroli nad po­
sunięciami w dziedzinie zakazu
broni atomowej, zaleca nam się,
abyśmy założvh ręce i czekali, do­
póki te trudności nie zostaną usu­
nięte. Równocześnie wszelkimi sp >-
sobami wyolbrzymia się znaczenie
tych trudności technicznych po to,
aby podkreślić, iż niemożliwa jest
rzekomo skuteczna --J

rozbrojeniem, a w

się cofać, przekreślać
drodze porozumienia

ciągu przemówienia

kontrola nad
___________ _ konsekwencji,
że niemożliwe jest samo rozbroje­
nie.

Czyż na taką koncepcję tkwiącą
. u podstaw projektu trzech mini­
strów można się zgodzić? Oczywi­
ście nie można, o ile istotnie dąży­
my do porozumienia w sprawie roz

brojenia.
Słyszeliśmy tu aluzje — powiedział

min. Mo-lotow — że nje wszystkim
podoba się ta propozycja ZSRR. Czyż

Inie można jednak bardziej konkretnie
I omówić posunięć zawartych w ra­

dzieckim projekcie deklaracji 1 po­
starać się dojść do porozumienia, je­
śli nie co do wszystkich zalecanych
kroków, to przynajmniej co do nie­
których. W szczególności należałoby
dojść do porozumienia w takich spra
wach, jak zakończenie „zimnej woj­
ny", jak również zaprzestanie propa­
gandy nowej wojny, potępionej jak
wiadomo przez Organizację Narodów

Zjednoczonych.
ZAKOŃCZENIU min. Molotow
oświadczył, iż delegacja radziec

ka uważa, że można by było na tej
konferencji dojść do porozumienia w

pewnych sprawach, a przede wszyst­
kim w tych, co do których me tak
dawno osiągnięto porozumienie. Jeśli
zaś chodzi o sprawy, w których nie
udałoby się osiągnąć porozumienia,
można byłoby ustalić uzgodnione za­
lecenia dotyczące dalszego ich rozpa­
trywania w odpowiednich organach
ONZ. Do tego właśnie celu zmierza­
ła delegacja radziecka składając swą
czwartkową propozycję.

Lotnicy
utorują tfroM
radzieckiej ekspedycji
antarktycznej

MOSKWA.

JUŻ za kilka tygodni — w począt­
kach grudnia br. — wyruszają z

portów w Rydze i Kaliningradzie
statki wielkiej ekspedycji radzieckiej
na Antarktydę, organizowanej przez
Akademię Nauk ZSRR w związku z

Międzynarodo"wym Rokiem Geofizycz
nym. Statki tę — „Ob" i „Lena" —

zabiorą na swych pokładach oprócz
samochodów terenowych i ciągników
gąsienicowych, 2 helikoptery i kilka
samolotów transportowych.

Przewiduje się założenie 3 baz eks­
pedycji: w pobliżu wybrzeża Knoxa,
w okolicy południowego bieguna mag
netycznego
Pierwszym zadaniem oddziału lotni­
czego będzie wyszukanie odpowied­
nich miejsc na założenie baz.

Lotnictwo utrzymywać będzie stałą
łączność między obozami ekspedycji
i dokonywać zdjęć niezbadanych do­
tychczas obszarów szóstego konty­
nentu świata.

czyków jest w Burmie zaledwie
kilka tysięcy,

Do r. 1930 Burma. była częścią
Indii, a potem odrębną kolonią an­
gielską. W latach 1942—44 Burma
znajdowała się pod okupacją japoń­
ską. Po klęsce militarystycznej Ja­
ponii i wypędzeniu jej wojsk z Bur-
my ostrze walki narodowo-wyzwo-
ieńczej skierowało się przeciwko
brytyjskim kolonizatorom. W końcu
1947 r. rząd brytyjski zgodził się
przyznać Burmie niepodległość. IV
dniu 4 stycznia 1948 r. nad stolicą
Hurmy, Rangunem, zatrzepotały czei
wone sztandary z sześcioma gwiaz­
dami na niebieskim tle — flaga
państwowa Unii Burmańsikiej.

Unia Burmańska składa-się z Hur­
my właściwej, trzech stanów oraz

specjalnego okręgu Czm. Prezy-
ientem Burmy jest Ba U.

Slolica Burmy, Rangun, liczy 700
tys. mieszkańców. Najważniejszymi
centrami życia gospodarczego i kul­
turalnego Burmy są miasta: Man-
dalay, Moulmein i Bassein.

BOGACTWA NATURALNE

R URMA posiada, wiele skarbów
** naturalnych. Znajdują się w

nie; wielkie pokłady wolframu, cyn
ku, srebra, niklu, kobaltu, złota i
rud manganowych. Posiada również
wielkie zasoby węgla brunatnego i
repy naftowej.

Wszystkij bogactwa naturalne Bur
my przed wojną były eksploato­
wane przez kapitał zagraniczny, głów
nie angielski, Po wojnie nastąpiła
ekspansja monopoli amerykańskich.

1

* Zgromadzenie Państwowe Wę­
gierskiej Republiki Ludowej zapro­
siło delegację Rady Najwyższe;
ZSRR do odwiedzenia Węgier. Za­
proszenie zostało przyjęte. Delega­
cja uda się na Węgry 14 listopada
br.

* W Budapeszcie zakończono roz­
mowy między rządem węgierskim
a rządem NRD w sprawie obywa­
teli niemieckich, którzy w Węgier­
skiej Republice Ludowej odbywają
kary za zbrodnie wojenne. W toku
rozmów uzgodniono, że rząd Węgier
wyda zarządzenie o zwolnieniu tych
osób.

* Przy Radzie Ministrów Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej po-

Naukowa do
Zastosowania

wołana została Rada
Spraw Pokojowego
Energii Atomowej.

* Agencja Reutera
mu, że papież Pius
wszelkich funkcji _ __________

ńych kardynała i arcybiskupa Se­
willi (Hiszpąniaj Piętro Segura za...

krytykowanie reżimu gen. Franco.
Kardynał Segura liczy obecnie 75
lat.

* Trybuna! Kasacyjny w Paryżu
zatwierdził wyrok śmierci na 3
SS-manów — oprawców z obozu
koncentracyjnego w Struthof (Al­
zacja).

jMdnuną
KRAJU

donosi z Rzy-
XII pozbaw.!
administracyj-

A Na mocy uchwały powziętej
przez Radę Ministrów i CRZZ, po­
cząwszy od początku przyszłego ro­
ku załogi zakładów pracy — zdo­
bywcy pierwszego miejsca we współ
zawodnictwie międzyzakładowym w

poszczególnych resortach otrzymy­
wać będą co kwartał sztandary prze
chodnie Rady Ministrów i CRZZ
oraz dyplomy i nagrody pieniężne.
Zakłady, które zwyciężą we współ­
zawodnictwie o tytuł najlepszego za

kładu pracy w skali Centralnego Za
rządu otrzymywać będą sztandary
przechodnie ministerstw i zarfądów
głównych związków zawodowych, a

wraz z nimi dyplomy i nagrody pie
mężne.

A 11 bm. na flagowym statku pa­
sażerskim „Batory" powróciła do
kraju 39-osobowa grupa reemigran­
tów ż Anglii i USA.

A 11 bm. z okazji święta narodo­
wego Szwecji — rocznicy urodzin
króla Gustawa VI Adolfa, Poseł
Nadzwyczajny i Minister Pełnomoc­
ny Szwecji w Polsce Erie von Post
wydał przyjęcie w salach Posel­
stwa.

120 kin
uiyśmietlać będzie

najlepsze filmy NRD
w Tygoddiu Przyjaźni
z Demokratycznymi
liemcamś

ZWIĄZKU z Tygodniem Przy-* * jaźni z Demokratycznymi Niem
cami w dniach od 15 do 21 listopa­
da odbędzie się przegląd filmów pro­
dukcji NRD.

Filmy nowe, nie wyświetlane do­
tychczas, wejdą na ekrany 45 kin
w całym kraju. Wśród nich znajdą
się: nagrodzony na Festiwalu w Lo-
carno film „Silniejsi od nocy", które­
go treścią jest walka podziemia anty
faszystowskiego w Niemczech hitle­
rowskich, „Sprawa Bluma" — ukazu­
jący zgniliznę aparatu sądowego w

Niemczech burżuazyjnych, „Diabeł z

Młyńskiego Wzgórza" — ekranizacja
legendy ludowej oraz komedia „Ko­
chajmy własne żony".

Wśród wznowień, które wyświetla­
ne będą w 75 kinach w całym kraju,
znajdą się m. in.: „Cztery pokole­
nia", „Poddany", „Rada bogów" „Na
barykadach Hamburga" (część I fil­
mu o Thaelmannie). „Rodzina Sonncn
brucków" oraz film dokumentalno-
ikonograficzny „Ludwik van Beetho-
ven".

W związku z ‘„Tygodniem Filmów
NRD" spodziewany. jest przyjazd de­
legacji kinematografii NRD.

Rząd burmański ograniczył działal­
ność niektórych zagranicznych mo­
nopoli (drzewo, transport rzeczny).
W 1954 r. powstało towarzystwo
Burma Oil Company, w którym
rząd burmański posiada udział wy­
noszący 33 proc, kapitału. Rząd
burmański pragnie obecnie przejąć
również 50 proc, udziałów w innych
kopalniach.

Burma jest krajem rolniczym. Po<i
stawową masę jej ludności stano­
wią chłopi (w przemyśle pracuje za­
ledwie 200 tys. robotników). W 1948
roku ogłoszona została reforma rol­
na, przewidująca wywłaszczenie
ziem nie uprawianych za odszkodo­
waniem. Reforma ta nie rozwiąza­
ła jednak kwestii agrarnej.

PARTIE POLITYCZNE

PARTIĄ rządzącą jest w Burmie
Antyfaszystowska Liga Ludowa

Wolności, posiadająca 80 procert
mandatów w parlamencie. Partia
ta na obecnym etapie wyraża inte­
resy narodowej burżuazji. Ideolo­
gicznie powiązana ona jest z pra­
wicowymi socjalistami.

Komunistyczna Partia Burmy wal­
czy o pełne wyzwolenie narodowe i
o reformy demokratyczne. Partia
Robolników i Chłopów, która' w

grudniu 1950 r. odłączyła się ot

Antyfaszystowskiej Ligi, ma pro­
gram postępowy, wyraźnie antyim-
perialistyćźny. Domaga się ona wy­
zwolenia kraju od wyzysku mono­
poli zagranicznych oraz przeprowa­
dzenia szerokiej reformy rolnej.

Partia Demokratyczna jest partią
inspirowaną przez Stany Zjednoczo-

Tajemnicza mafia przestępców
terroryzuje ludność Sycylii

Za niezapłacenie haraczu—śmierć

PALERMO, w listopadzie

TYM, czym jest mafia, jak szę
roki posiada wachlarz handlo­

wych zainteresowań, jak sprawne >

bezwzględne są jej metody działania
miałem możność dowiedzieć się nie­
mal natychmiast po przybyciu do Pa-
lei mo.

Moim pierwszym informatorem
stal się właściciel małego baru przy
via di Roma, do którego w drodze
z lotniska wstąpiłem, by pokrzepić
się filiżanką gorącej kawy.

Godzina była wczesna, lokal pusty,
więc właściciel baru trochę dla za­
bicia nudy, trochę z ciekawości, gdyż
od razu rozpoznał we mnie przyjezd­
nego, nawiązał ze mną poufalą roz­
mowę. A że teraz gdy się choćby tyl
ko dwóch Włochów spotka, rozmowa

zawsze schodzi na temat rosnących
cen. więc i właściciel dał upust swe­
mu niezadowoleniu z powodu wzma­
gającej się drożyzny.

— Rujnują nas. dosłownie rujnują
nas!

I dla wyjaśnienia dodał:
— Jak tak dalej pójdzie, zwijam

budę. Jeśli zapłacę podatki — nie
mam dla „nich". Jak się „im“ opla-,
cę, przychodzi sękwestrator. I tak
źle i tak niedobrze — zakończył sen­
tencjonalnie.

Na moje pytanie — kogo ma na

myśli mówiąc o „nich", z politowa­
niem pokiwał głową. Jak to kto? —

wiadomo, mafia!

zwykle w takich okolicznościach za­
bójcy ulotnili się przez nikógó n.e

zatrzymani, unosząc ze sobą walizę
ofiary, w której znajdowały się 2
miliony lirów. W ślamazarnie pro­
wadzonym śledztwie to tylko wy­
szło na jaw, że Lucchese zamordo­
wany został z wyroku mafii za

sprzeniewierzenie się „dobrym zwy­
czajom" bandy przemytników pap.e
rosów. Zaczął on mianowicie działać
na własną rękę, zagarniając cały
zysk z przeprowadzanych transakcji
d<- swojej kieszeni.

200 STATKÓW NA USŁUGACH
PRZEMYTNIKÓW

TEDNYM
J tywnych

jest przemyt
rosów.

z najbardziej lukru,
źródeł dochodów mafii
amerykańskich papie-

jakie przeprowadziłem
straży celnej,

za odmowę — Śmierć
Gf DALSZYCH jego wyjaśnień do

wiedziałem się rzeczy wprost
niewiarygodnych. Oto wszyscy wła­
ściciele sklepów, warsztatów rze­
mieślniczych, a nawet kiosków i kra

mików, muszą opłacać mafii haracz.
Dla prostszego rachunku wysokość
tego haraczu równa jest wysokości
podatków opłaconych przez właści­
ciela władzom skarbowym.

A o „oszustwie", jak twierdzi
barman — me ma mowy, bo „oni"
wszystko wiedzą. Jeśli mają jakieś
podejrzenie, sprawdzają w księgach
urzędu skarbowego. Wykryją kłam­
stwo, to nazajutrz lokal jest zdemo­
lowany — a przecież to dużo wię­
cej kosztuje. A tych, którzy skarżyli
się policji lub zadenuncjowali „po­
borców", znaleziono później gdzieś
w rynsztoku z kulą w brzuchu lub

poderżniętym gardłem.

Wymownym potwierdzeniem bez­
względności metod stosowanych
przez mafię jest wypadek, jaki się
rozegrał w samym centrum mia­
sta przed dwoma miesiącami. Na
oczach sterroryzowanych przechod­
niów zamordowany został człowiek
nazwiskiem Giuseppe Lucchese. Jak

B. lekarz katowni
tu Stutthof

popełnił samobójstwo
w więzieniu

BERLIN.

JJ RZED kilku dniami rozpoczął się
przed sądem w Bochum proces

przeciwko b. lekarzowi obozu kon­
centracyjnego w Stutthof Heidlowi.
komendantowi tegoż obozu, wyższe­
mu oficerowi SS Hoppemu oraz straż
nikowi obozowemu Knottowi. Oskar­
żeni winni są śmierci wielu niewin­
nych ludzi, którzy zostali w bestial­
ski sposób zamordowani.

Po rozpoczęciu przewodu Heidl po­
pełnił 11 bm. samobójstwo w swej
celi więziennej.

Btf on również lekarzem obozów
koncentracyjnych w Oświęcimiu,
Mauthausen i Gross Rosen i zgładził
za pomocą trucizny setki więźniów.

ne. Naród burmański odnosi się
jednak wrogo do działań amery­
kańskich imperialistów. W czerwcu

1953 r. rząd burmański wypowie­
dział układ w sprawie tzw. „pomo­
cy amerykańskiej11, na którą zgo­
dził się w 1950 r.

W Burmie rozwija się potężnie
ruch obrońców pokoju. Na czele
tego ruchu stoi laureat Międzyna­
rodowej Stalinowskiej Nagrody Po­
koju Kodo Hmaingom.

POLITYKA ZAGRANICZNA

P OLITYKA rządu Burmy jest
polityką na wskroś pokojową.

Jako jeden z inicjatorów konferen ’ji
krajów Azji i Afryki w Bandungu,
Burma w dużym stopniu przyczyni­
ła się do osłabienia napięcia poli­
tycznego w Azji i Afryce.

Zdecydowanie walczy naród 1 rząd
Burmy przeciwko bandom Czang
Kai-szeka, które popierane p——
Stany Zjednoczone grasują w tym
kraju, plądrując go i rabując.

Burma wypowiadała się zdecydo­
wanie za położeniem kresu wojnie w

Indochinach i za pokojowym rozwią
zaniem sprawy Koreańskiej. Rząd
Burmy wielokrotnie domagał się
przyznania Chińskiej Republice Lu­
dowej należnego jej miejsca w

ONZ.
Wizyty zagraniczne premiera U

Nu, zwłaszcza zeszłoroczna jego wi­
zyta w Chińskiej Republice Ludo­
wej i niedawny dwutygodniowy je­
go pobyt w Związku Radzieckim,
były manifestacjami przyjaźni rzą­
dów 1 narodów Burmy z narodami
Chin i Związku Radzieckiego.

przez
i

Rozmowy,
z funkcjonariuszami
pełniącymi służbę w porcie Palermo
oraz z „konikami" którzy z braku
innych możliwości zatrudnienia ca­
łymi dniami wałęsają się po mieście
po to, aby na każdej sprzedanej
paczce „amerykanów" zarobić parę
lirów, pozwoliły mi zorientować się
w sposobach i trickach, jakie mafia
stosuje przy przemycie papierosów.
Zaznaczyć tutaj należy, że wszyst­
kie operacje zakrojone są na

skalę.

„Amerykany" zakupuje się
gerze, północno-afrykańskim
gdzie ze względu na jego umiędzy­
narodowienie, wszystkie towary
sprzedawane są bez opłat celnych.
Zakupione partie ładuje się na stat­
ki. których droga pro-wadzi w pobliżu
Sycylii. W z góry umówionych miej­
scach
nocy,
barki
czają
biciu
półwysep pod opieką- „L . ...

tów", by dotrzeć wreszcie w ręce
„koników".

wielką

w Tan
porcie,

na pełnym morzu, pod osłoną
papierosy przeładowuje się na

i kutry rybackie, które dostar
je na ląd stały. Dalej po roz

na drobne partie, wędrują na

. , i opieką „konwojen-

Wydaje się, że przy możliwościach,
jakimi dysponuje policja włoska,
przyłapanie przemytników nie po­
winno przedstawiać większych trud­
ności. Tymczasem, jak mnie pomfor
mowali funkcjonariusze straży cel­
nej, w ciągu ostatnich pięciu lat
władzom udało się przychwycić za­
ledwie 5 stateczków z kontrabandą,
podczas gdy według najskromniej­
szych obliczeń tego rodzaju „działał
nością handlową" zajmuje się flo­
tylla złożona z około 200 jednostek,
z których każda co najmniej dwa
razy w tygodniu wypływa w morze

po ładunek „amerykanów".

KTO STOI NA CZELE MAFII

2 YSK1, jakie ciągnie mafia z
"

przemytu papierosów, sięga,ą
zawrotnych sum — miliardów lirów
miesięcznie. Mimo to me zaspokaja­
ją one apetytów jej szefów. Nie gar
dzą oni również wszelką inną dzia­
łalnością, oczywiście jeśli mogą z

niej wyciągnąć jakieś korzyści ma­
terialne. Tak więc za drobną opłatą
„od łebka" mafia dostarcza przed­
siębiorstwom budowlanym we Wło­
szech północnych taniej siły robo­
czej.

Zwerbowani robotnicy muszą jed­
nak odpowiadać jednemu warunKoą
wi. Każdy z nich podpisuje zobowią
zanie, że zgadza się na 12-godzinny
dzień pracy j nie przystąpi do żadną
go związku zawodowego.

Wśród mieszkańców Sycylii krążą
najfantastyczniejsze plotki na temat
osób stojących na czele mafii. N ą
tylko wymieniane są rozmaite na­
zwiska, ale nawet szczegóły życia
prywatnego jej szefów. Wszystkie te

opowiadania śmiało można złożyć
na karb bujnej fantazji. Kto bo-i
wiem stoi na czele mafii, tego, o-

prócz kilku osób i to tych które za)
mują najwyższe stanowiska w Rzy-i
mie, nikt nie wie. I nie kto inny,
jak właśnie owe wysoko postawione
osoby, dokładają starań, aby dzia­
łalność mafii nie napotykała prze­
szkód ze strony policji.

PUNKT WIDZENIA

H/ SPOKOJNYM na ogól mte-
scie Los Serillos, centrum

górniczym Chile, zarządzono nie­
dawno niespodziewany alarm. Mt

tocykle i samochody policyjne po­
pędziły co tchu na lotnisko, gdzu
wkrótce wylądował samolot, wiozą­
cy delegację górników chilijskie!
wracającą z wycieczki do Związki
Radzieckiego.

Wysiadających z samolotu oto­
czył kordon policji. Górników i ich
bagaże poddano gruntownej rewi­
zji Skonfiskowano książki, tygodni
ki, albumy i rolki fotograficzni
oraz wszystkie upominki, jakie de­
legacja otrzymała od górników ra­
dzieckich. Skonfiskowano nawet

teczki i walizki nabyte w Moskwiei
A na wszelki wypadek — jak pisie
gazeta chilijska „El Siglo" — poi
licjanci odebrali górnikom również

francuskie, kanadyjskie i angielsku
książki j tygodniki.

Protesty zaskoczonych l oburzy
nych tą operacją górników nte zda­
ły się na mc. Operację przeprowa­
dzono szybko i bez pardonu.

widać, policja chilijska ma

własny punkt widzenia na rozwoj
kontaktów kulturalnych między
Wschodem a Zachodem Punkt 'tm-
dzenia ściśle policyjny...



TO SĄ KPINY!

Telefonistki zatrudnione w między­
miastowej rozmównicy publicznej
Urzędu Łączności w Zakopanem pra
cują w wyjątkowo ciężkich warun­
kach. Przez całe dni wywołują one

aktualne połączenia telefoniczne „zry
wają gardło", denerwują się.

Na skutek kry­
tyki prasowej,
przed kilkoma
miesiącami kie­
rownictwo działu

telekomunikacji,
zainstalowało w

rozmównicy me­
gafon. Dla „świę­
tego spokoju". Bo
megafon nie dzia­
łał od pierwszego
dnia i nie działa
do dziś.

Czy to nie są
kpiny? (marr)

UWAGA — OBJAZD

wskazuje na to,
czasie miała być

Tuż za Chabówką, gdzie zakopiań­
ska szosa zaczyna wspinać się na O-
bidową stoi tabliczka ostrzegawcza z

napisem: — „Uwaga — objazd"! Tak
jest od kilku już miesięcy, a ściśle
mówiąc od czasu kiedy tegoroczna
powódź podmyła nieduży zresztą od­
cinek szosy pod Obidową. Naprawa
nie powinna trwać jednak dóużej niż
dwa tygodnie, tymczasem... nic nie

aby w najbliższym
ukończona.

Objazd w okre­
sie zimy będzie
niewygodny i tru

dny dla kierow­
ców autobusów i
innych pojazdów,
gdyż droga w tym
miejscu prowa­
dzi pod górę. Trze
ba więc skończyć
z żółwim tempem

naprawy i zabrać się solidnie do pra­
cy. (aż)

PO CO TA BUDKA?

Na wiosnę br. Olkusz otrzymał no­
we, estetyczne kioski do sprzedaży
gazet i papierosów. Ustawiono je w

kilku punktach miasta — między in-
inymi w rynku.

Na tym samym rynku znajduje
i się niestety również stara, poczer-
! niała budka, która niegdyś służyła
■za kiosk. Nikt jej teraz nie używa,
1 więc stoi pusta... przepraszam —

inie zupełnie pusta, gdyż prżechod-
jnie uznali ją jako odpowiednie
rniejsce na śmietnik. Prawdę mówiąc
iło do innego celu się ona nie nada-
je, tylko czy ten śmietnik w Olku­
szu musi stać w tak reprezentacyj­
nym miejscu? (aż)

y NANY dziennikarz publicysta
Józef Kenig pisał w 121 nume­

rze „Gazety Warszawskiej" z 1856 r,
w związku z pośmiertnym wyda­
niem dzieł Fryderyka Chopina:

„Długo jeszcze czekać będziemy
na dokładny żywot pierwszego mu­
zyka polskiego, na pracę, która by
pekazała nam jego znaczenie w

ssiuce ogólnej, jego ojcostwo dla
muzyki polskiej, jego wielkość jako
następcy innych wielkich, posuwa­
jącego dalej ich dzieła, jego ory­
ginalność jako wprowadzającego no­
wą w sztuce myśl, nową gamę,
że się tak wyrazimy, gamę niesły­
chanego bogactwa i uroku".

A dalej: „...biografie dotychcza­
sowe i ocenienie Chopina są zbyt
niezupełne, w zagranicznych zaś tu
i ówdzie błędy się wcisnęły".

Są to słowa pisane w 7 lat po
śmierci kompozytora, gdy w uszach
współczesnych mu żyły jeszcze ca­
łym bogactwem i siłą uroku dźwię­
ki jego muzyki, tony etiud, mazur­
ków. polonezów, nokturnów, pre­
ludiów, scherz w jego wykonaniu,
gdy jeszcze w pamięci grona przy­
jaciół i bliskich zachował się z ca­
łą wyrazistością czar jego postaci,
gdy me uległy zapomnieniu słowa
i myśli które wypowiadał, gdy listy,
rysunki, notatki i inne pamiątki tak
świeżo tchnęły jego osobą. Te słusz­
ne postokroć słowa dopiero z bie­
giem czasu poczęły nabierać kształ­
tów realnych. Ale właśnie upływa­

Energiczna akcja może jeszcze uratować

i tak już zagrożony plan
robót zimowych w budownictwie
Nieodzowna jest tu

natychmiastowa współpraca
biur projektowych z inwestorami

ZBLlZA się koniec roku. W odniesieniu do budownictwa trzeba jeszcze
dodać: zbliża się — zima. Zerwanie ze sezonowością budownictwa

oznacza bowiem konieczność utrzymania — choć w węższych rozmiarach—

ciągłości wykonawstwa także w zimie. Czy i o ile przedsiębiorstwa bu­
dowlane pracujące na zlecenie Dyrekcji Budowy Osiedli Robotniczych
w Krakowie sprostają temu zadaniu?

Z różnych zakątków
woj. krakowskiego

Z dużą radością powitały miesz­
kanki Olkusza otwarcie punktu uslu

gowego Miejskich Pralni w Kra­
kowie. Z jeszcze większą radością
przyj mą na pewno wiadomość, że w

roku 1956 zbudowana zostanie w

Olkuszu pralnia.
Tym samym z usług pralni ko­

rzystać będą mogli nie tylko miesz­
kańcy Olkusza, ale i okolicznych
wsi. (mar)

*

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej Zarząd Główny
TPP-R ogłosił konkurs dla młodzie­
ży — na rysunek, rzeźbę i różne

prace techniczne.

Termin wykonania prac konkurso­
wych przedłużony został do dnia
39 bm.

Na zwycięzców konkursu czeka
50 cennych nagród, m. in. aparat fo­
tograficzny, radioodbiornik, rower

oraz 300 nagród książkowych, (wyr)

Hodowca

cisów
Ogrodnik miej

ski w Zakopa­
nem — Stani­
sław Dziadosz
od kilku lat zaj­
muje się hodo­
wlą cisów. Cisy,
dawniej pospoli­
te w Polsce drze
wa iglaste, zo­
stały niemal do­
szczętnie wy­
niszczone. Obec­
nie drzewa te

znajdują sie pod
ochroną. Ogrod­
nik Dziadosz zdo
lał wyhodować
już. 25 sztuk mło

dych cisów.
Na zdieciU'

Stanisław Dzia­
dosz przy sa­
dzonkowaniu ga­
łązek cisu.

Foto CAF

jący czas niósł, z sobą coraz więcej
niejasności, a co gorsza coraz trud­
niejszych do rozszyfrowania, by przy
wrócić prawdzie fakty 1 zdarze­
nia ukazujące pokoleniom wierną
sylwetkę twórcy i jego genialne
dzieła.

Nieprawdą byłoby stwierdzenie,
że rozpraw, dzieł i prac poświęco­
nych Chopinowi i jego twórczości
jest mało tak w polskim, jak i ob­
cych językach, ale w literaturze tej
tkwi wiele błędów, sprzeczności i
nieścisłości czasem wręcz łgarstw,
popełnianych przez ludzi, którzy w

imię „ukazania prawdy" kłamali,
dokonując tego nikczemnego dzie­
ła z najrozmaitszych pobudek i
względów. Być może czyniąc to nie­
jednokrotnie nie zdawali sobie s.pra
wy, jak bardzo każde ich kłamstwo
zuboży pokolenia w poznaniu praw­
dy, jak utrudni przyszłym badaczom
przywrócenie jej. Złe to świade­
ctwo o rzetelności i sumienność;
ludzkiej.

W Polsce w okresie ostatnich lat
ukazało się dość sporo prac po­
święconych życiu i twórczości Cho­
pina. One to pisane z całą sumien­
nością, jaka powinna cechować wlaś
nie nas Polaków ukazują wielkość
i genialność naszego rodaka w czy­
stym i nieskalanym kształcie.

Ostatnio pojawiła się książka Ja­
rosława Iwaszkiewicza pt. „Chopin".
Autor zastrzega się, że praca ta nie
osiąga rangi monografii. Popada

O DPOWIEDZI na to trzeba doszu­
kiwać się w sytuacji panującej

na budowach jeszcze w okresie let­
nim. Sierpień mianowicie był miesią­
cem, w którym nastąpiło zahamowa­
nie robót prawie na wszystkich od­
cinkach powierzonych Zjednoczeniu
Budownictwa Miejskiego — Kraków
i ZBM — Jaworznicko — Oświęcim­
skiego. Przyczyna tego,. to brak ści­
słej współpracy biur projektów z in­
westorem, co znalazło swój wyraz w

opracowaniu albo niekompletnej albo
błędnej dokumentacji. Z powodu bra­
ku dokumentacji DB.OIR nie przystą­
piła w oznaczonym czasie do budowy
25 bloków.

Nic więc dziwnego, że analiza wy
konania planu w trzech kwartałach
br. wykazała, że efekty ilościowe

są nikłe, a perspektywy wykonania
planu rocznego kształtują się nie­
pomyślnie. Ogólnie — ZBM Kra­
ków nie oddało zaplanowanych do
odbioru w III kwartale 763 izb
mieszkalnych, kilku lokali handlo­
wych i przemysłowych, zaś ZBM —

Jaworznicko-Oświęcimskie — 743
izb, 1 żłobka i 2 sklepów. Sierpnio­
we zahamowanie robót przesunęło
silą rzeozy datę ostatecznego wyko­
nania części budynków z III na IV
kwartał.

Ich wykończenie — kosztem robót
zaplanowanych na ostatni kwartał ro­
ku — zbiegło się w czasie z robota­
mi w tych budynkach, w których po­
winno przygotować się już teraz
front robót zimowych. Ściślej mó­
wiąc — prace przygotowawcze powin­
ny były wejść w stadium decydujące
już w połowie października br.
Wszystkich zaległości nie da się jed­
nak w tak krótkim okresie czasu nad­
robić, toteż przeprowadzenie robót zi­
mowych będzie możliwe w nielicz­
nych budynkach i tylko w tych, które
zdąży się przed nastaniem mrozu po­
kryć dachem. W dobrej sytuacji pod
tym względem znajduje się osiedie
andrychowskie, ale jest to przecież ■za

ledwie cząstka dużego frontu robot,
podległego krakowskiej Dyrekcji
BOR. W pozostałych osiedlach, bu­
dowle są w różnym stopniu zaawan­
sowania, najmniej jednak mówi się
tam dotychczas o przygotowaniach do
zimy.

Trudności, na które wskazują in­
spektorzy nadzoru, przedstawiają
się następująco: osiedle chrzanow­
skie otrzymało nieścisłą dokumen­
tację. Wskutek tego okazało się
więc, że wykopy wykonano niewłaś­
ciwie; z tej samej przyczyny zaszła
konieczność podniesienia e 99 cm

budynku nr 18. Brak kosztorysu nie
pozwala na przystąpienie do robót
wodnokanalizacyjnych na osiedlu
krynickim. Budynku nr 23 na osie­
dlu Tarnów - Grabówka nie zdąży
się na czas pokryć dachem z powo­
du braku dokumentacji, podobnie
przedstawia się sprawa z budyn­
kiem nr 9 w Tarnowie-Świerczko-
wic.
W tych właśnie przypadkach odczu­

wa się najbardziej brak ścisłej współ­
pracy pomiędzy inwestorem i biurem
projektów, co wpływa ujemnie na

sprężystość organizacyjną na placach
budowy.

Ze szczególnego rodzaju niedopa­
trzeniem spotykamy się na osiedlu w

Sierszy i Jaworznie-Górniczym, gdzie
Zjednoczenie Budownictwa Miejskie­
go zbagatelizowało sobie sprawę stwo
rżenia właściwych warunków byto­
wych dla zatrudnionych tam robotni­
ków. Nie urządzono bowiem ani kuch-

jednak w mało być może zresztą
istotny konflikt z wydawcą, bowiem
PWM opatrzyło książkę tę na kar­
cie tytułowej mianem cyklu ma­
łych monografii muzycznych. I chy­
ba tylko skromnością Iwaszkiewicza
można tłumaczyć — jak to sam

stwierdza — „brak pretensji tej
książki do miana monografii". W
istocie bowiem jest nią i to pięk­
ną, wzruszającą, nie obarczoną nad­
miernym ładunkiem ścisłej wiedzy
muzykologicznej, zgodnie z założe­
niem cyklu — popularnego. Trud­
no powstrzymać się od wyrazów
uznania autorowi, który zawarł w

książce tej tyle pietyzmu dla na­
szego geniusza i jego dzieł, nie
tracąc zarazem nic z rzeczowej
i rzetelnej prawdy, zamkniętej w

literacką formę.

Iwaszkiewicz, który wiedzie czy­
telnika w kolejnych rozdziałach —

od niezwykle plastycznego, a zara­
zem nacechowanego komizmem, ob­
razu spisywania metryki małego Fry­
deryka w parafii Brochów, po pe­
łen tragizmu wstrząsający opis dnia
jego śmierci, ukazuje wiele ma­
teriału poznawczego, który nie ma­
jąc cienia płytkiej sensacji, jest
niezwykle ciekawy, a nawet pasjo­
nujący właśnie w swej skromnej
prawdzie, wydobytej doskonałością
pióra autora i jego szczerym uczu­
ciem, którym przepojona jest książ­
ka.

Rzecz charakterystyczna, że przy
omawianiu niektórych momentów z

życia Chopina, będących do dziś, a

niekiedy może już na zawsze ta­
jemnicą, Iwaszkiewicz stawiając
własne supozycje, domyślając się
sytuacji i okoliczności w których

ni, ani świetlicy, nie pomyślano o wy­
mogach z zakresu bhp. Zdarzają się
przeto wypadki, że robotnicy opusz­
czają budowę, przenosząc się do pra­
cy na innych osiedlach. W Sierszy
stały się ponadto już przysłowiowy­
mi „wolne poniedziałki", gdyż nie­
którzy robotnicy, wyjeżdżający na

niedzielą do domów, wracają dopiero
we wtorek...

Jak dowodzą powyżej przytoczone
przykłady, sprawny przebieg wyko­
nawstwa zależy od wielu czynników,
a decydującym jest ścisłe powiąza­
nie zadań powierzonych inwestorowi,
biurom projektów i przedsiębior­
stwom budowlanym.

Dotychczasowe niedociągnięcia
wskazują na to. że współpraca tych
trzech pionów ulega jeszcze nieraz
rozluźnieniu. Dlatego leż uważamy
za jak najbardziej celowe dalsze u-

rządzanie przez DBÓR miesięcz­
nych narad technicznych, na które
zaprasza się przedstawicieli zain­
teresowanych i zaangażowanych we

wspólnej pracy placówek. Spodzie­
wać się jednak należy, że tak wy­

konawcy, jak i biuro projektów
traktować będą udział w tych na­
radach jako obowiązek. (AB)

Higdy n'e jest
za wcześnie

Wprawdzie dopiero mamy jesień
i do lata jeszcze bardzo daleko, ale
nigdy nie jest za wcześnie zatrosz­
czyć się o różne gospodarskie spra­
wy. Mają ich wiele Tarnowskie Za­
kłady Gastronomiczne i żeby spro­
stać swej pracy i wyjednać sobie
uznanie u konsumentów, muszą pa­
trzeć dalekowzrocznie i planować
długofalowo.

Chociażby z takimi chłodniami.
Na 15 zakładów gastronomicznych w

Tarnowie czynne są tylko trzy
chłodnie. Ponieważ w br. przydzie­
lono centralnie dla województwa
krakowskiego aż... jedną nową
chłodnię, raczej trudno liczyć na u-

zupełnienie braków w tym zakre­
sie. Trzeba więc pomyśleć o remon­
cie zepsutych chłodni. Im wcześniej
— tym lepiej, (aż)

Państwowy Zespół Ludowy
Pieśni i Tańca „Mazowsze" ob­
chodził ostatnio pięciolecie swe­
go istnienia. Uroczystość jubi­
leuszowa odbyła się w siedzi­

bie Zespołu w Karolinie.

Na zdjęciu: członkowie Zespo­
łu Maria Mierzejewska, Blanka

Wałecka, Teresa Matyłko i Fry­
deryk Czyżewski przy telewizo­
rze, ofiarowanym zespołowi z

okazji jubileuszu przez Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki.

CAF — jot. Tymiński

miały miejsce, jest powściągliwy,
obiektywny a przede wszystkim o-

strożny. Częstokroć stawiając hi­
potezy podkreśla on, iż jest to

jego własny wniosek, bądź przy­
puszczenie, mimo że jak wiemy o-

parte na obszernym materiale, któ­
rym się posługiwał. Nie należy przy
tym zapominać o dużej znajomości
tematu, bowiem jest to już trzecia
książka Jarosława Iwaszkiewicza po­
święcona Chopinowi.

Autor z całym rozmysłem, tkwią­
cym w jego zamierzeniach, obdzie­
ra z nawarstwień, nieścisłości i bla­
gi wszystko, co zafałszowywało praw
dę o kompozytorze. Jak to zwykle
bywa najwięcej do karczowania i
wyplenienia pozostawiają sprawy ser

ca, które w ciągu lat dawały oka­
zję, skromnie mówiąc — bujnej
fantazji niektórych „biografów". Są
w książce Iwaszkiewicza, a jakże,
Konstancja Gladkowska — mło­
dzieńcza miłość Chopina, piękna
Delfina Potocka, marząca o pustel­
niczym domku Marynia Wodzińska,
najściślej związana z życiem Fry­
deryka Chopina — George Sand i
jej córka Solange, a wreszcie za­
nudzająca kompozytora „na śmierć"
Szkotka Jane Stirling, ale jakiż
umiar i takt cechuje autsra we

wnikliwej analizie płaszczyzny sto­
sunków w jakich pozostawał Cho­
pin z tymi kobietami. He gorzkiej
nowej prawdy wyjrzało zza spraw,
które dotychczas były niejednokrot­
nie przedstawiane jedynie jako wiel
kie, pełne szczęścia romanse. Jed­
nak w wielu wypadkach, mimo wy­
czuwanych chęci autora do wyka­
zania prawdy, musi on poprzestać
na pozostawieniu znaku zapytania,
który postawił czas. To zresztą

KCIfO KRAKOWSKU! «tr. *

*) „Chopin" — Jarosława Iwasz­
kiewicza— Polskie Wydawnictwo Mu
zyczne, stron 364. Cena 19 zł 90 gr.

Tu stał dawniej
pomnik T. Kościuszki

II? tym oto miejscu — na wzgór zu wawelskim stał p
sza Kościuszki — zburzony przez hitlerowskiego oku
nik będzie wkrótce odbudowany. Nie ustalono jednak

on na daw ne miejsce.
Fot. J.

Poszukiwane w Krakowie

kożuszki damskie
produkowane są tuż »pod bokiem*

lecz nie interesują się nimi krakowscy handlowcy
Nazwa Myślenice pochodzi podob­

no od uprawianego tutaj przed wie­
kami myśliwstwa. Już w średniowie­
czu często przybywano w te okolice
na łowy, po borach grały rogi, po­
szczekiwały psy. Myśliwi popasali
zwykle w osadzie, urządzając stąd
wyprawy w lasy, pełne grubego zwie
rza. Wracali z tych polowań objucze­
ni futrami niedźwiedzi, wilków i li­
sów z wyjątkiem bobrów, na które
już od XIII wieku nie polowano.

Miasteczko ma więc futrzarską tra­
dycję, chociaż dopiero po ostatniej
wojnie rozwinęło się tu rzemiosło
kuśnierskie na większą skalę. Miej­
scowa Spółdzielnia Inwalidów „Ra­
ba" zdobyła sobie swoimi wyrobami
uznanie i zaufanie odbiorców. Duża
to zasługa majstra kuśnierskiego Zyg­
munta Kaczmarczyka, kuśnierza Jó­
zefa Syrka, przodującej pracownicy
Marii Drużbackiej i całego

'

zespołu.
Od przeszło czterech lat war­
sztat wyrabia — pelisy, błamy
kożuchy i kurtki futrzane. Prezes
Spółdzielni — Murzyn wspólnie z kie­
rownikiem technicznym Mikołajczy­
kiem obliczają, że kożuchów szyto
ponad dwieście, a kurtek blisko sto

miesięcznie. W końcu obaj zgadzają
się na to, że myśleniccy kuśnierze
wypuścili w świat parę tysięcy fu­
ter.

KOŻUCHY PIERWSZA KLASA

Spółdzielnia stale urozmaica swo­
ją produkcję. Przed rokiem wyrabia­
no tutaj pelisy, obecnie przerwano tę
produkcję wobec nadmiaru tego ro­
dzaju okryć w handlu. Kuśnierze
zresztą lepiej wykonują piękne ko­
żuchy, oparte na wzorach regional­
nych. Wyrabia się tutaj eleganckie,
ciepłe i misternie zdobione kożuszki
damskie. Wyroby te należą chyba do
najlepszych w historii spółdzielni. i
kuśnierze powinni w tym 'właśnie
kierunku rozwijać produkcję.

Mniej zachwytu budzi kurtka bre­
zentowa, podbita futrem baranim i
przeznaczona dla kierowców samo­
chodowych. Wprawdzie futro jest po­
rządnie uszyte i ciepłe, lecz brezen-

jeszcze bardziej podkreśla rzetel­
ność pracy Iwaszkiewicza.

Łatwość i ciekawość, z jaką czy­
ta się monografię, jest wielką za­
letą tej książki, która kończy się
pełną dramatyzmu kodą — wstrzą­
sającym opisem śmierci wielkiego
twórcy. Rozdział ten jest również
piękną wizją literacką, po której
czytelnik długo nie zamyka książ­
ki pogrążony w zadumie 1 zamyś­
leniu nad życiem kompozytora, mie
niącym się wszystkimi blaskami za­
szczytów, szczęścia i radości, które
zwolna chłonął cień smutku oraz

cierpienia. — Chopin stal się nam

jeszcze bliższy.
Z cyklu dotychczas. wydanych

przez PWM monografii książika o

Chopinie stanowi niewątpliwie wzór
przez swą przystępność i łatwość
oraz wartość literacką. Nie jest
naszpikowana, zgodnie z założeniami
popularnego wydawnictwa, facho­
wymi, niezrozumiałymi dla prze­
ciętnego czytelnika terminami mu­
zycznymi, nie ma w niej nic z

oschłości, a postać kompozytora sta­
je się dobrze znana i bliska, co sta-,
nowi niewątpliwe spełnienie celu
i zamierzeń autora. Szata zewnętrz­
na, która wyróżnia książkę tę od
pozostałych pozycji cyklu (twarda
oprawa płócienna, format) stanowi
być może podkreślenie szczegól­
ności monografii, która przecież jest
spośród innych najbliższą naszym
sercom.

KUBIK CZESŁAW

wnttik Tadeu-
■mnta. Pom-

czy powróci

Rumianowski

towe pokrycie w brzydkim, zielonym
kolorze nie dodaje kurtce uroku.
Wprawdzie ma ona służyć do pracy,
ale przecież nie znaczy to, by miała
być nieładna. Raczej wprost przeciw
nie, powinna łączyć praktyczność z

estetycznym wyglądem.
KURTKI MNIEJ UDANE

Spółdzielnia przygotowała również
pierwowzór kurtki podbitej futrem,
które uszyto z drobnych odpadków.
Na pierwszy rzut oka- futro nie różni
się od pozostałych, dopiero w jas­
nym, słonecznym świetle widać pew­
ne minimalne i nieuniknione zresztą
odcienie. Mimo to podbicie trzeba
uznać za udane, co trudno znowu po­
wiedzieć o pokryciu. Lichy materiał
o niskiej zawartości wełny, w brud­
noszarym kolorze nie wytrzyma dłu­
żej niż dwa sezony, podczas gdy fu­
trzanemu podbiciu trzeba rokować
trzykrotnie dłuższą przyszłość. Można
się więc zgodzić na ten model pod
warunkiem, że pokrycia będą lepsze
w gatunku i efektowniejsze w kolo­
rze.

Chcielibyśmy ujrzeć futra wyrabia­
ne przez Spóldsielnię Inwalidów „Ra­
ba" w krakowskich placówkach han­
dlu uspołecznionego, i to zarówno
kożuchy, jak i kurtki (te ostatnie po
uwzględnieniu proponowanych przez
nas poprawek). Niestety, słaba na to

nadzieja, bo krakowscy handlowcy
nie grzeszą nadmiarem przedsiębior­
czości i energii. Oto gdy opuszcza­
liśmy spółdzielnię, sprzed magazynu
czmychnął pełen futer samochodzik
Powszechnego Domu Towarowego w

Stalinogrodzie. Jaka szkoda, że nie
PDT w Krakowie, (woj.)

Nienależycie
przeprowadzono
szarwarki
oraz meliorację łąk
uj pom. chrzanotuskim

Drogi w pow. chrzanowskim po-
*

zostawiają wiele do życzenia, zwłas-z
cza droga wiodąca do targowiska w

Babicach oraz w kierunku Zagórza,
Na tym bowiem odcinku wóz, wio­
zący ponad dwa metry ciężaru, za­
tapia się w piasku. Toteż Prezy­
dium PRN w Chrzanowie przewi­
działo, w planach gospodarki ko­
munalnej na rok bieżący, wyko­
nanie najpilniejszych napraw dróg
sposobem szarwarkowym.

Jednak na skutek opieszałości
oraz braku zrozumienia poszczegól­
nych GRN jak również samych
mieszkańców, tylko nieliczne miej­
scowości, jak np. Chełmek, Młoszo-
wa, Byczyna, Nawojowa Górna i
Mędków, w terminie zrealizowały
naprawę dróg. Natomiast przeważa­
jąca większość gromad wykonała
plan zaledwie w 20 proc. A są i ta­
kie gromady jak np. Piła Kościelec-
ka, gdzie mimo nienajlepszego stanu

dróg, zupełnie nie podjęto tej pra­
cy. Stąd też w skali powiatu plan
szarwarków wykonano ledwie w 60
proc.

Trzeba nadmienić, że na powolne
tempo prac drogowych wpłynęło rów
nież niewłaściwe typowanie osób
do pracy, głównie starców i mło­
docianych oraz brak walców. Z po­
mocą zainteresowanym wsiom mo­
głaby przyjść Siłownia Jaworzno II,
na której terenie bezczynnie stoją
dwa walce spalinowe.

Także melioracja łąk nie została,
w powiecie należycie przeprowadzo­
na, bo tylko 11 gromad wykonało te

prace, a fundusz przeznaczony na ten
cel, został wykorzystany zaledwie w

50 proc.
Koresp. Lizończyk



Garbarnia w Dobczycach
wykonała sześciolatkę

'SpółdzielniaRzemieślnicza „Postęp" tu Wadowicach-?^! reno KRAKOWSKI*!

ma znaczne i niewątpliwe osiągnięcia
partyjno - ekonomicz-
Krakowskich Zakładów
w Dobczycach wykona-

27 października Plan

T> EALIZUJĄC systematycznie zo-

-1 1 bowiązania podjęte z okazji II

konferencji
nej, załoga
Garbarskich
la w dniu
6-letni. Zadowalające rezultaty osią­
gnięto dzięki zespołowej współpra­
cy robotników i kierownictwa.

Krakowskie Zakłady Garbarskie

uzyskały w HI kwartale br. znaczne

osiągnięcia w zakresie poprawy ja­
kości gotowych wyrobów. Plan rea­
lizacji skór gotowych wykonano w

106 proc.

(kor. zbig)

Krzyżówka
PIONOWO:

1. Port w Norwegu 2. Łysina w le-
sie 4. Zupełna tragedia 5. Terenowa
jednostka administracyjna 8. N.e zaw

sze jest wzorem uprzejmości 11. Mie
szkaniec gór 12. Zajmuje się snuciem
sieci 13. Dom turystyczny 15. Ważne
rokowania 17. Potoczne określenie sa­
mochodu 18. Zwierzchnik 19. Próba
zdolności i wiedzy 20. Kwestionariusz
z którym często mamy do czynienia
25. Postać mitologiczna 26. Jeden ze

zmysłów 27. Śpiewający teatr 28.
Prawo i obowiązek obywatela.

POZIOMO:

3. Wyszukanie piękna nazwa kwitu
6. Rośnie aż zostanie ścięte 7. Sta­
rożytny władca absolutny 9. Bardzo
pożyteczne zwierzę 10. Miejsce drob­
nego handlu artykułami spożywczy­
mi 12. Żelazne prawo naszej gospo­
darki 14. Rezultat wytwarzania 16.
Krótki moment 18. Zażalenie lub po­
stać historyczna 21. Jest tak wielki,
że nie da się go Zmierzyć 22. Ma za

sobą długie życie 23. Może być tea­
tralna, może być małżeńska 24. Kraj
w Azji 26. Ptak z mądrą miną 29.

Zdrobniałe imię żeńskie 30. Zastępuje
pracę człowieka przy wykopach 31.
Gatunek drzewa (wspak) 32. Uczest­
nik rozgrywki.

Nagrody książkowe za prawidłowe
rozwiązanie krzyżówki z dn. 2i.X
otrzymują:

1) Zofia Mrozowska, Kraków, ul.
Głogowska 15—2.

2) Irena Wójcik, Kraków, ul. Mar­
chlewskiego 2?—7.

w roztuoju placótuek branży skórzanej

Liczne trudności stają na przeszkodzie
w osiąganiu jeszcze lepszych wynikótu pracy

Niezbadane są »wyroki biurokracji*
i opłakane jej skutki
C ZEŚC lat pracy i usilnych starań

o rozwój Powiatowej Spółdzielni
Usług Rzemieślniczych „Postęp" w

Wadowicach nie poszło na marne.

Dziś istnieje, prócz spółdzielni, po­
wstałych przy niej 55 punktów usłu­
gowych branży skórzanej. Przeciętny
przyrost 10 szewskich i rymarskich
punktów usługowych rocznie w jed­
nym tylko powiecie wadowickim —

to bardzo wiele.

PLUSY I MINUSY
7 55 punktów usługowych branży

skórzanej aż 46 znajduje się na

terenie wsi. Nie oznacza to jednak,

Dawniej zaniedbane
podkrakowskie osiedle

— Skawina

przeżywa wielkie dni
przeobrażeń
\/V CIĄGU ostatnich dwóch lat
’’ Skawina zmieniła się nie do

poznania. Obok dawnego zaniedba­
nego osiedla podkrakowskiego pow­
stała nowoczesna dzielnica miesz­
kaniowa, stale się rozbudowująca i
już częściowo zamieszkała. Oddano
tutaj do użytku przeszło 500 izb, któ
re zamieszkali pracownicy miejsco­
wych zakładów pracy, przede wszyst
kim Huty Aluminium w Skawinie.

Nowe osiedle będzie miało wiele
urządzeń socjalnych i kulturalnym.
Obecnie przystępuje się do budowy
świetlicy, a w przyszłości stanie rów
■nież szpital i dom dzieck(.

W tej chwili Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców otwiera w no­
wych blokach swoje placówki han­
dlowe. Poza tym oddano do użytku
sportowcom Zrzeszenia „Stal" daw­
ny budynek znajdujący się w parku
miejskim nad rzeczką Skawinką.

Nowa dzielnica mieszkaniowa po­
siada łączność komunikacyjną z Hu
ta Aluminium. Między osiedlem, a

hutą kursuje autobus „Star", dowo­
żący robotników do pracy na po­
południową i nocną zmianę.

że potrzeby wsi zostały już w tym
zakresie całkowicie zaspokojone. Za­
projektowano więc dalszy rozwój sie­
ci szewskich, rymarskich i tapicer-
skich punktów usługowych w powie­
cie.

Podstawową trudnością w zakłada­
niu ich jest brak odpowiednich lo­
kali, zaś w pracy istniejących już
punktów — nieterminowa dostawa
materiałów z Wydziału Zaopatrzenia
WZSP. Jako przykład może posłużyć
fakt, że przydział materiałów i surow

ca dla Spółdzielni „Postęp" w Wa­
dowicach, na październik zrealizowa­
ny został dopiero... 20 .............

br. Na tym jednak nie
transport nadszedł do
stąd Zarząd Powiatowy
musiał dopiero rozesłać potrzebne ma

teriały do 55 terenowych punktów u-

slugowych. W takich warunkach ryt­
miczne wykonywanie planów usług
staje się niemożliwe.

października
koniec, bo

Wadowic, a

Spółdzielni

— Niech już będzie w Żywcu —

zadecydowano w Spółdzielni — ktoś z

nas pojedzie i przywiezie, żeby było
wreszcie czym jeździć. Pojechał lgną
cy Radwan i wrócił z pustymi ręka­
mi, W MHD w Żywcu oświadczono,
że rowery będą dopiero w listopa­
dzie. Niestety — termin realizacji
talonów upływał w październiku —

nie pozostało więc nic innego, jak
zwrócić je z powrotem do WZSP, a w

drodze na pocztę w Wadowicach obej
rżeć na wystawie..', piękne, nowiutkie
rowery.

Niezbadane są wyroki biurokracji
— za to skutki bardzo dotkliwe. W
Spytkowicach i Witkowicach prakty­
kanci w szewskich punktach usługo­
wych „zaglądają" do kieliszka w go­
dzinach pracy bez obawy, że niespo­
dziewanie spadnie im na kark kon­
trola. I skądby się tu wzięła? Chyba
wędruje na własnych nogach. I mię­
dzy innymi dlatego właśnie potrzebna
jest kontrola stała, sygnalizująca i
wykrywająca wszelkie braki, niedoma
gania w pracy placówek rozsianych
na dość znacznych odległościach po­
wiatu wadowickiego, (aż)

Fabryka Naczyń w Olkuszu
wciąż zwiększa swą produkcję

p ABRYKA Naczyń Emaliowanych
*• w Olkuszu tętni pracą. W kra-

jaini specjalne maszyny wykrawa­
ją z arkuszy blachy kształtne krąż­
ki. Poddaje się je kilku lub kilku­
nastu operacjom na pneumatycznych
prasach, gdzie przybierają właści­
wy kształt. Blachę trzeba jeszcze
wyżarzyć, wytrawić kwasami, by
przyjęła farbę i wygładzić. Potem
montuje się już poszczególne ele­
menty w cale garnki, powleka się
je tzw. „gruntem" i wypala aż będą
miały czarną barwę.

Dopiero .powtórnie powleczone far­
bą i wypalane w piecu emaliei-
skim przy temperaturze 800—900° C
otrzymują taką polewę, jaką mają
naczynia, kupowane przez nas w

sklepie.
Codziennie opuszczają fabrykę

transporty pieczołowicie opakowa­
nych garnków. W
jowych wędrują do
scowości naszego
portu i stamtąd —

| AK pogodzić jednak tę wzmożoną
J produkcję z niedoborem naczyń
emaliowanych na rynku?

Braki wynikają przede wszyst-
kim ze zbyt niskiej produkcji
stosunku do potrzeb.
bryka'w stosunku do
krotnie powiększyła produkcję
nie pokryto jeszcze
nia. Wprawdzie są
je naczyń, które bez trudu nabyć

sklepach, jak małe palel-

wagonach kole-
wsizystkich miej
kraju lub
za granicę.

do

w

Mimo, że fa-
roku 1949 dwu-

zapotrzebowa-
pewne rodza-

3) Henryk Gadzaliński, Kraków, ul.
Rzeszowska 3—3.

W MAKOWIE I GDZIE INDZIEJ...
D OWIATOWA Spółdzielnia Usług
1 Rzemieślniczych „Postęp" w Wa

dowicach otwarła w br. własną, bo­
gato wyposażoną świetlicę. Przy spół­
dzielni powstało kolo sportowe
„Start", które liczy już obecnie po­
rad 500 członków. Te jednak jasne
strony zaciemnia przykry fakt, że nie
we wszystkich jeszcze warsztatach
szewskich i rymarskich pracownicy
mają odpowiednie warunki bytowe,
że przepisy bhp nie wszędzie są prze
strzegane, że na skutek bardzo rzad­
kich kontroli w niektórych punktach
usługowych na wsi szerzy się pijań­
stwo, bumelanctwo i brakoróbstwo.

W punkcie usługowym branży skó­
rzanej w Makowie Podhalańskim 10
szewców pracuje w ciemnym i dusz­
nym pokoiku o rozmiarach 2.80 m X
4 m. W pomieszczeniu tym brak jest
pieca kaflowego, gdyż nie ma go
gdzie postawić. Maleńki żelazny pie­
cyk jaki tu zainstalowano na okres
jesieni i zimy, raczej szkodzi zdrowiu
pracowników, przez nierównomiernie
utrzymywaną temperaturę. Ponad­
to drzwi warsztatu (pojedyncze) wy­
chodzą bezpośrednio na ulicę.

W tymże Makowie Podhalańskim
mieszkańcy (także z okolicznych wio­
sek) odczuwają dotkliwy brak rymar
skiego punktu usługowego. Ale gdzie
go uruchomić? Poza trudnościami lo­
kalowymi żadne inne nie stoją na

przeszkodzie. Byłoby nawet bardzo
wskazane uruchomienie warsztatu

rymarskiego, gdyż w Makowie Podh.
znajduje się zasadnicza szkoła włó-
kienniczo - skórzana i absolwenci
jej mogliby na miejscu odbywać prak
tykę a później znaleźć zatrudnienie.

W podobnych warunkach pracują
pracownicy cholewkami w Wadowi­
cach przy ul. Zegadłowicza. Lokal
jest ciasny i tak ciemny, że nieza­
leżnie od pogody pracować trzeba
przy świetle elektrycznym. Nie le­
piej jest we Frydrychowicach i Wie­
przu, gdzie nadomiar złego w loka­
lach zajmowanych na szewskie punk­
ty usługowe panuje wilgoć.

JAK KONTROLOWAĆ?
YV SPOMNIELIŚMY już o braku do
’’

statecznej kontroli w punktach
usługowych. Trudno nawet winić za

to Zarząd Powiatowy Spółdzielni. Jak
skontrolować placówkę odległą nie­
kiedy od siedziby powiatu o kilka­
dziesiąt kilometrów, kiedy rii kolej
ani autobus tutaj nie kursują? Naj­
lepszym rozwiązaniem tego problemu
byłby służbowy motocykl. Toteż sta­
ra się o niego Zarząd pow. Spóldziel
ni „Postęp" w Wadowicach blisko od
dwóch lat — i wystarać się nie może.
Już siedem razy składano w WZSP
wniosek o przydział motocykla i nic
z tego nie wyszło. Zaczęto więc pró­
bować szczęścia... z rowerami. W paź
dzienniku ub. r. Spółdzielnia otrzy­
mała dwa talony na rowery służbo­
we. Można je było wykupić tylko...
w MHD w Żywcu.

Brak formularzy umów kontraktacyjnych
utrudnia rolnikom rozwinięcie hodowli

f~) OSTAWY żywca nie przebiega­
ją zadowalająco, a niedobory

w zaopatrzeniu w mięso nadal dają
się we znaki mieszkańcom miast.
Stan ten wymaga od aparatu skupu
stałego popularyzowania kontrak­
tacji i mobilizowania hodowców do
wywiązywania się z dostaw. Tak
właśnie pojmuje swoje obowiązki
większość pełnomocników Minister­
stwa Skupu i agentów kontraktacji
Powiatowych Związków Gminnych
Spółdzielni, chociaż istnieją także
poważne odstępstwa od tej reguły.

Karygodną obojętność wobec

V

DLACZEGO KOPALNIA „BIERUT"
NIE WYKONAŁA

PAŹDZIERNIKOWEGO

PAŹDZIERNIKU br.
w * kopalni „Bierut" i

PLANU ?

załoga
-. wydobyła

2668 ton węgla, zamiast, zaplano­
wanych 6720 ton.’ Czyli w ciągu tyl­
ko jednego miesiąca, niedobór ko­
palni wyniósł aż 4052 tony węgla.

Tak wielki spadek wydajności ko­
palni spowodował brak wózków do
przewożenia urobku. Stąd też gór­
nik, który mógłby wydobyć 60 wóz­
ków węgla w ciągu dnia, wydoby­
wał tylko 28.

Kierownictwo kopalni zwróciło się
do Zjednoczenia o przyspiesizenie
dostawy wózków. W wyniku teg'’-
w Fabryce Maszyn Górniczych w

Zabrzu przystąpiono do wykonania
tych urządzeń zaległego zamówie­
nia. Jednak przez niedopatrzenie
posłużono się — niedostosowaną do
wymogów kopalni „Bierut" — ma­
trycą. Dopiero po wykonaniu 300
ścian do wózków spostrzeżono, iż
wyprodukowane części nadają się
jedynie dlą kopalni...... Wiktoria".

Niedbalstwo inż. Góreckiego i tech
nika Ciolczyka — odpowiedzialnych
za produkcję wózków — było po­
wodem zmarnowania materiału, któ­
ry powinien być użyty do wyko­
nania tak potrzebnych urządzeń dla
kopalni „■Bierut". Wyprodukowane
części będą musdały teraz czekać, aż
je zamówi kopalnia „Wiktoria", zas

kopalnia „Bierut" nadal będzie bo­
rykała się z trudnościami.

Skoro jednak już tak się stało,
kierownictwo kopalni „Bierut" oraz

cala załoga powinny zwrócić szcze­
gólną uwagę na maksymalne wyko­
rzystanie obecnych środków tran­
sportowych przez ładowanie pełnych
wózków oraz naprawę kolejki, któ­
ra na IV oddziale powoduje częste
awarie.

spraw hodowli wykazuje PZGS w

Oświęcimiu. Od dłuższego czasu nie
dostarcza on podległym Gminnym
Spółdzielniom formularzy umów
kontraktacyjnych na warchlaki. Z
tego powodu Gminne Spółdzielnie
nie mogą wydać odpowiedniej iloś­
ci umów swoim kontrahentom. Na
przykład Gminna Spółdzielnia w

Zatorze przydzieliła na październik
bieżącego roku gromadzie Piotro­
wice zaledwie 6 umów kontrakta­
cyjnych, podczas gdy rolników,
chcących kontraktować warchlaki,
jest we wsi około dwudziestu.

Na listopad natomiast nie przy­
dzielono gromadzie Piotrowice ani
jednej umowy kontraktacyjnej, cho­
ciaż ilość rolników zamierzają­
cych zawrzeć kontrakty — wzrosła.
Podobna sytuacja istnieje we wszyst
kich gromadach jx>w. oświęcimskie­
go, gdzie ilość przydzielonych u-

mów stale się zmniejsza. Jeżeli
stan ten potrwa dłużej, chłopi znie­
chęcą się do prowadzenia hodowli,
co może mieć poważne skutki.

Dostarczenie kilkuset egzemplarzy
umów kontraktacyjnych nie stanowi
żadnego problemu. Wymaga to je­
dynie minimalnej dozy dobrej woli
i zainteresowania
dowli
miu.

(Na

można w Ł_--„___,
n:e, talerze 1 miski emaliowane,, ale
brakuje garnków.

Niewątpliwie sytuacja poprawi sit
w przyszłym roku, gdy produkcji!
Fabryki Naczyń Emaliowanych
wzrośnie o dalsze 20 proc, w porów­
naniu z rokiem bieżącym,
stateczne, pełne zaopatrzenie w garn
ki emaliowane przyniosą dopierś
pierwsze lata planu 5-Ietni^go.

ACZYNIA emaliowane mają swo
1 1 je zalety, lecz nie przeceniaj­
my ich. Podobnie jak we wszyst­
kich dziedzinach, tak i w artyku­
łach gospodarstwa domowego na­
stąpił postęp. Naczynia emaliowa­
ne są coraz rzadziej używane, a

ich miejsce zastępują aluminiowe.
Mają one bowiem bardziej estetycz­
ny wygląd, większą trwałość i c->

najważniejs-ze są pozbawione o:l-
prysikującej łatwo emalii. Natomiast
naczynia emaliowane mogą przeciw­
stawić tym zaletom tylko jedną
dodatnią cechę, a mianowicie —

o połowę niższą cenę.
Licząc się z wielką przyszłością

tego metalu, Fabryka Naczyń Ema­
liowanych przystąpiła do wyrobu
naczyń aluminiowych z krajowego
surowca, dostarczonego przez .Hu­
tę Aluminum w Skawinie.

Już dzisiaj wyrób garnków alu­
miniowych obejmuje 40 proc, pro­
dukcji, przy czym ich asortyment
dorównuje wyrobom emaliowanym.
Całość produkcji przekazuje się pla­
cówkom handlu uspołecznionego,
gdzie naczynia aluminiowe można

otrzymać bez najmniejszego trudu.
Wprawdzie są jeszcze dość drogie,
ale niewątpliwie przy rozwoju iej
gałęzi przemysłu, cena ich zosta­
nie wydatnie obniżona.

Ta ABRYKA Naczyń Emaliowanych
x racjonalnie gospodaruje surow­

cem, stosując odpadki metalu w

produkcji dodatkowej i ubocznej.
Prócz pewnych części do traktorów
typu „Ursus", wyrabia się tutaj —

małe patelnie, rondelki, pudelka do
pasty i zabawki.

Wprawdzie do niedawna produko­
wano tu również popielniczki, ale
porzucono ten dość nieszczęśliwy
pomysł, starając się zużytkować oi-
padki surowca do wyrobu innych,
potrzebniejszych przedmiotów co­
dziennego użytku. (w. k.)

MODA

W swetrze
od rana

ale o-

Koresp. Lizończyk

sprawami ho­
że strony PZGS w Oświęci-

podstawie koresp. K. K .)

Po dokonaniu

licznych awantur

chuligani z Bulowic
zostali aresztowani

1 C BUTELEK wina na 4 osoby°

raczej dużo, a nawet o •' wiele
za dużo — a tyle właśnie wypili w

gromadzkiej gospodzie w Bulowi­
cach w dniu 24 października czterej,
młodzieńcy: Józef Matusiak, Tade­
usz Wasztyl, Władysław Gawęda i
Mieczysław Bogunia. Po libacji w

gospodzie udali się oni na wesele,
gdzie pobili żołnierza WP Jana Biał-
czyka, uderzając go sztachetą w glo
wę.

Następny etap „zabawy" zgranej
czwórki odbyt się na stacji w Bu­
lowicach. Tadeusz Wasztyl wyrwał
kilka sztachet z płotu, rozdał je
swoim kompanom i polecił, aby ni­
mi bili żołnierzy WP, gdy będą wsią
dać do pociągu. Rozkaz „wodza" zo­
stał wypełniony, a na zakończenie
„zabawy" obrzucono pociąg kamie­
niami, wskutek czego rozbito szy­
bę w wagonie. Chuliganów areszto­
wano.

do wieczora
Swetry są ciągle modne i wła-

ściwie możemy nosić je od rana

do wieczora. Nie znaczy to jednak
wcale, żę sweter włożony rano, wie­
czorem może nam zastąpić suknię
wieczorową.

Do niedawna nosiłyśmy swetry
przeważnie czarne, ze ściągaczem u

dołu, przy szyi i1 długim podciąganym
rękawem, teraz mamy znacznie wię­
cej fasonów i kolorów.

ściągaczy. Sweter jest prosty luź

stanu lekko zaznaczona.

Większość swetrów jest obecnie
bez

Swetry przedpołudniowe mają często

przy szyi trójkątne wycięcie. Modne
«1 kolory jasne: biały, bladoniebie-

ski, cytrynowy, wrzosowy. Ponadto

noszone są swetry dwukolorowe z

tym, że jednym z kolorów jest biały.
Np. kołnierz i karczek białe, reszta

żółta. Na wieczór możemy nosić swe-

Tygodniowy przekładaniec

Wyobraźnia i rzeczywistość

się sprawia trudność nawet „spe­
com" od BHP, jako też przedsta­
wicielom dyrekcji. Orzekli oni tyl­
ko, że remont „kuźni" już się me

opłaca. Pewnie — choćby dlatego,
że przedostająca się do wnętrza
deszczówka wspaniale hartuje żela­
zo, nie mówiąc już o kowalach,
którzy tam pracują...

SIĘGNIJMY myślą w przysz­
łość. Jako teren akcji wybie­

ramy kopalnię „Komuny Paryskiej"
w Jaworznie. Przyjmujmy, że po­
między dwoma kowalami, pracują­
cymi w kuźni, wybuchł spór. Spra­
wą powaśnionych kolegów zajął się
sąd koleżeński, dążąc do pogodze­
nia ich. Oto urywek domniemanego
posiedzenia:

CZŁONEK SĄDU: Koledzy! Sprze
czacie się — mówiąc szczerze — o

nic! Przełamcie obustronny upór!
Przecie sprawa, która stała się
przedmiotem waszej kłótni, jest bła­
ha i naprawdę nie może mącić wa­
szych dotychczas przyjacielskich sto

sunków. Podajcie sobie dłonie na

znak zgody choćby i dlatego, że

pracujecie pod jednym dachem...

STRONY SPORU: (patrzą na sie­

Z POMPĄ...bie, rozważając po
cichu argumenty są
du, wreszcie wycią­
gają dłonie do zgo­
dy).

CZŁONEK SĄ­
DU; A więc, zgo­
da?

STRONY (razem):
Tak jest. zgoda,
ale nie pod każ­
dym względem! Z
tym dachem to wy­
soki sąd nieco
„przesolił". Ale to

już kładziemy na

karb poetyckiej wyobraźni...
NASZ KOMENTARZ: Szopa — po

mieszczenie kuźni przy kopalni
„Komuna Paryska" w Jaworznie, w

której dokonuje się naprawy wóz­
ków górniczych — jest właściwie po­
zbawiona dachu... Z dawnego po­
krycia pozostały bowiem same dziu­
ry. Szopa znajduje się w stanie
„rozkładu". Ale ustalenie, choćby
w przybliżeniu, daty jej zawalenia

INNYCH zupełnie warunkach
•’ pracuje się w warsztatach na-

piawczych taboru samochodowego
PSS w Jaworznie. Jest w tym nie­
mała „zasługa" Miejskiego Przed­
siębiorstwa Remontowo-Budowlane­
go, które mało co, a byłoby ukoń­

czyło remont bu­
dynku warsztatowe

go. W chwili o-

becnej odczuwa się
tam przede wszyst­
kim brak prądu o

wysokim napięciu,
wobec czego tokar-

.ka, szlifierka i kom
preser stoją bez­
użytecznie. Za to

szoferzy - mechani-

>■

cy codziennie, ręcznie pompują opo­
ny do kilkudziesięciu pojazdów
Czynności tych dokonują z wiel­
kim napięciem i prawdziwą... „pom­
pa".

Z podobnymi kłopotami zmaga się

Wydział Zdrowia w Dąbrowie Tar­
nowskiej.

SPRAWY ZDROWOTNE
7 AKLAD Sieci Elektrycznych w
" Tarnowie jest instytucją z rzę­

du tych, którym nikt nigdy dwa
razy niczego nie powtarza. Przeko­
nał się o tym np. Wydział Zdro­
wia w Dąbrowie Tarnowskiej, który
swoją prośbę ponawiał już co naj­
mniej pięciokrotnie. Na taki „lu­
ksus" może sobie zresztą pozwolić
tylko ten Wydział jako że wiele
zdrowia kosztuje ustawiczne powta­
rzanie tej samej prośby...

A „detalicznie"
rzecz biorąc, cho­
dzi po prostu o do
prowadzenie insi a

lacji elektrycznej
(drugiej fazy) do
sali, w której
znajduje się apa­
rat roentgenowsk .

Dopóki to nie
nastąpi, dopóty u-

rządzenie
stanie
ne.

celemdżą,
Tarnowa.

GORZKIE
P)UMNI z dobrych

chali do Tylmarn

nie zo-

uruchomi.i-
Podkreślamy

przy tym,
obecnej
mieszkańcy

prześwietlenia s.ę, aż do

żew
chwu:

jeż­

OWOCE NIEDBALSTWA
i zbiorów je-

do Tylmanowej okoliczni
gospodarze, wioząc do punktu siku-

pu piękne owoce. Urodzaj w tym
roku dopisał. Natomiast nie dopisała
organizacja skupu, dokonywanego
przez Ogrodniczy Zakład Handlowy

w Nowym Targu,
którego pieczy

podlega również
zbiornica w Tyl­
manowej.

„Przyjemność"
jaka sitala się u-

dzialem dostaw­
ców owoców do
Tylmanowej wyra
żała się w trzy, a

nawet czterodnio­
wym wyczekiwa­
niu na odbiór to­

waru.
— Nie przyjmu­

jemy dostaw —o-

świadczono wpuns
cie skupu — gdyż nie mamy skrzy­
nek.

Czekali więc, a gdy tylko ukazał
się na horyzoncie samochód wio­
zący skrzynie, przypuścili nań fron­
talny atak. Kto żyw, wskakiwał na

auto, chwytając ku rozpaczy kon­
wojenta drewniane skrzynki. (V ten
oto sposób dostawcy udowodnili, że

sprawa zaopatrzenia rynku w owi>-
ce „leży im na sercu", natomiast —

Ogrodniczy Zakład Handlowy udo­
wodnił. że organizacja skupu... leży
— z tą tylko różnicą, że na — ło­
patkach.

(AB — na podst. koresp. J. Li-
zończyka, H. Starsiaka, H. Osueha,
Cz. Gasz.).

ter bluzkę czarną, z dużym owalnym
wycięciem kimonowym, trzyćwiercio-
wym rękawem. Swetry wieczorowe

są trochę krótsze od przedpołudnio­
wych.

Spódnicę dostosowujemy do swetra.

Wąska spódnica gładka lub kraciasta

jest doskonałym uzupełnieniem swe­
tra przedpołudniowego. Spódnicę kra

ciastą możemy jednak 'nosić tylko
do swetra jednobarwnego, do swe­
trów dwubarwnych obowiązuje spód­
nica wyłącznie w jednyjn kolorze.
Bardzo szykownie wyglądają spódni­
ce drobno plisowane. _

. i

Swetry możemy robić same. W

sklepach jest duży wybór pięknej
wełny importowanej, przy czym nie
ma kłopotów z kolorami,

Do trykotaży nie nosimy żadnej bi­
żuterii, przy swetrze wieczorowym
błyskotki nie rażą. Nie rażą również,
a nawet obowiązują czółenka na wy­
sokim obcasie, które stają się modne
również od rana do wieczora. |

Stają się również modne szerokie,
niewyskubane brwi, malowane rzęsy
i „szerokie" usta. Ale nie wrzosowe.

y
Koralowe. . /

WŁAOA
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Dwieście zł przeciętnie wynosi »zarobek dzienny«

czołowego żebraka“w naszym mieście
wyżebrane złotówki idą na wódkę i przyjaciółki

Str. 5

(~\STATNIO w sprzedaży ukaza-
ty się płaszcze i wiatrówki z

„panory". Piękny ich fason oraz

dość przystępną cenę należy za­
wdzięczać wykonawcy, tj. Rzemiesl
niczej Spółdzielni Pracy Bieliżnia-
rzy i Pokrewnych Zawodów, Kra­
ków, u'. Bohaterów Stalingradu 26.

Mamy tylko jedną prośbę do spół
dzielni: niech nie szyje tak długich
rękawów przy płaszczach. Mężczy­
źni podwijają rękawy do łokci, (j)

Walka z żebractwem przyniesie
pożądany skutek, jeśli
powołanym do tego celu komisjom
pomoże społeczeństwo

[V ĘDZNIE ubrany, w średnim wieku mężczyzna siedzi na gołym cho-
1 ' dniku przy ul. Sławkowskiej i żebrze. Brudne edzienie, nieogolo­
na twarz, brak nóg — wywołuje szczere współczucie dla kaleki. To­
też do jego kieszeni dość często prz echodnie wrzucają złotówki, lub co

najmniej pięćdziesięciogroszćwki.

CZY TO NIE WYSTARCZA

U/ E WRZEŚNIU ub. roku, zo-

stał oddany do użytku nowy
gmach szkolny na rogu
niczej i Grottgera. Jest

wocześniejszy budynek
ale...

dnia
go brak dogodne
go dojścia ■do
szkoły, gdyż me

przedłużono do­
tychczas ul. U-

rzędniczej do. al.
Grottgera:
pozostawione ro­

wy po instalacjach gazowych i elek

irycznych oraz panujące tam ciem­
ności były już powodem nieszczę­
śliwych wypadków wśród dzieci
wracających z lekcji w godzinach
wieczornych. Czy to nie jest wy­
starczającym argumentem dla Pre­
zydium MRN, aby oświetlić i
budować odpowiednie dojście
szkoły TPD nr 34? (fw)

Nierówny teren,

ul. Ur2ęd-
to najho-

szkolny,
Ale do

dzlsiejsze-

OJ, TE „KLEJNOTY'

T17 IDOCZNIE są nerwowe,
’'

TCiijr.hzydzn ■> ctphip^' o

TT7 IDOCZNIE są nerwowe, bo
’’

„wychodzą z siebie": grajit
osobno a oprawa osobno. I nie tyl­

ko „Klejnoty":
zdarza się to „Po
łonu" i innym
firmom. Ludzie
są omylni, ale
te omyłki w o-

statnich czasach
zdarzają się za

często.
Po co więc oprawiać ołówki? Mo

żna sprzedawać osobno oprawę, a

osobno grafit... (brz)

29 noujych
artykułów
gospodarczych
wyprodukowały
W ZAG

Wojewódzkie Zakłady Artykułów
Gospodarczych wprowadziły ostat­
nio wiele nowych asortymentów
produkcji. Tylko w ciągu trzecie­
go kwartału, wyprodukowano 29 no­
wych artykułów. Rekord biją tu

artykuły . gospodarstwa domowego.
Do nowości należą patelnie, szu-

mówiki, menażki aluminiowe itp.
Poważne wyniki mają Woj. Za­

kłady Artykułów Gospodarczych na

odcinku postępu technicznego, za­
równo jeśli chodzi o lepszą orga­
nizację pracy, jak również o ra­
cjonalizację. .W ub. roku zgłoszo­
no 34 pomysły racjonahzatorske, a

w wyniku ich realizacji uzyskano
5Ó0 tys. zł oszczędności. W pierw­
szym półroczu br„ zgłoszono. 25 po­
mysłów, które dały 160 tys. zł
oszczędności.

Do przodujących racjonalizatorów,
posiadających odznaki racjonaliza­
tora, należą: Karol Micyusż, Ta­
deusz Fryc i Mieczysław Mydlar-
cżyk. (mai)

TOREBKA, ALE WŁASNA

W SPÓŁDZIELNI PSS w Rako
'' wicach od dłuższego czasu

t torebek. Jeżeli ktoś chce.

kupić kaszy lub
cukru, musi z so

bą przynieść to­
rebkę, a jeżeli

jej nie posiada,
musi „obejść się
smakiem".

Szkoda, że lu­
dzie to nie kan--
gu-ry... wtedy kaź

dy posiadałby własną, obszerną tor

bę. (brz)

brak - jest

— Halo! Tu Zarząd Okręgowy
PKS! Chcemy Was zawiadomić, że
ci obwinieni, o których pisaliście w

numerze 241 ,,Echa“, w artykule o ■
chuliganach osądzonych doraźnie
przez Kolegium Orzekające na

Dworcu Głównym w Krakowie, zo­
stali — jako pracownicy naszego
przedsiębiorstwa — odpowiednio u-

karani.
— Chodziło, o ile pamiętamy, o

szoferów? .

— Tak. Byli to Stanisław Chwa-
lik, Władysław Janeczek i Edward
F,c.dzioch. Wszyscy oni — nieza­
leżnie od kary, .wymierzonej przez
kolegium — otrzymali naganę pi­
semną i zostali przeniesieni do pra­
cy na ciągnik.

— Bardzo cieszymy się, że PKS
tak szybko zareagował. Chcielibyś-
my, aby także i inne instytucje lak
skutecznie współpracowały w zwal­
czaniu plagi chuligaństwa, (wład)

W Krakowskiej Fabryce Armatur

rdzenie do Odlewów
wykrywane systemem maszynowym
ENNĄ inicjatywę wprowadzono

do produkcji Krakowskiej Fa­
bryki Armatur.

Przy sporządzaniu odlewów sto­
suje się tu tzw. rdzenie, robio­
ne z piasku specjalnego gatunku,
tz wyglądu przypominającego gli­
nę, Dotychczas rdzenie wytwarzane
były ręcznie, a proces ten polegał
na tym, że robotnik ugniatał pia­
sek w specjalnych formach, zwa­
nych skrzynkami rdzeniowymi. Rdze
me delikatnie z form wyjmowali i
zanosili je do suszarek, gdzie po­
zostawały ok. 2 godzin, tyle bowiem
czasu potrzeba bylb, aby miękkie
i kruszące się rdzenie stwardniały.

Na jednej z narad postępu tech­
nicznego, (które w Fabryce Arma­
tur odbywają się co miesiąc), zro­
dził się pomysł zastąpienia pracy
ręcznej pracą maszyny, tzw. na-

dmuchiwarki systemu Eedford.
Specjalna dźwignia uruchamia w

nadmuchiwarce ciśnienie dwutlen­
ku węgla, który nie tylko że wtła­
cza piasek do formy, ale równo­
cześnie powoduje natychmiastowe
jego twardnienie. Kdzenie wycho­
dzą więc spod maszyny zupełnie
gotowe.

Y/V FABRYCE Armatur pracuje na
’’ razie jedna tylko nadmuchi-

warka i to wypożyczona zakłado­
wi w ramach „pomccy sąsiedzkiej"
przez Krakowski Instytut Odlewni­
czy. W pierwszym jednak kwarta­
le przyszłego roku zakład otrzyma
na własność trzy tego typu ma­
szyny, wykonane przez Krakowską
Fabrykę Masizyn Odlewniczych.

Nadmuchiwarki maranie przyczy­
nią się do przyspieszenia tempa
pracy. Pracownica, obsługującą wy­
pożyczoną z Instytutu Odlewnicze­
go nadmuchiwarkę, wykonuje dzien­
nie 450 rdzeni, gdy dotychczas ręcz­
nie — i przy większym wysiłku —

wytwarzała ich 250.

Redaguje Kolegium.
Telefony: redaktor naczelny 1 sekre­

tariat 246-78, dział miejski 546-34, dział

terenowy 219-48. Łączności z Czytelni­
kami 542-59 (w godz. 10—17), dział spor­
towy te i. 543-58.
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Estrada Satyryczna — godz. 19.30

Targowisko różności44.

Groteska — godz. 16 „Sambo »

cza w województwie krakowskim i
rzeszowskim (o czym sygnalizuje
nam korespondent Fr. Sobesto). O -

becnie coraz więcej żebraków —

(często pijanych!) — spotykamy na

ulicach, Plantach, w gastronomach,
pociągach, na dworcach... Przyczy­
na tego zjawiska jest jedna: chęć
łatwego sposobu
dizy.

W jaki sposób
dować żebractwo
by stało się ono zjawiskiem bezpo­
wrotnym?

Temu zagadnieniu była poświęco­
na konferencja w Prez. MRN, z

udziałem przedstawicieli Woj. RN
i MRN, Wojewódzkiej Komendy
Miasta MO, Sądu, Prokuratury oraz

Wydziału Zatrudnienia PWRN. U-
czestnicy konferencji dyskutowali
nad formami i metodami walki z

żebractwem i włóczęgostwem. Powo
lano komisje, które będą intereso­
wały się osobami nie posiadający­
mi stałego miejsca zamieszkania
oraz źródłem utrzymania osób nie­
pracujących. Na podstawie zebra­
nych materiałów, osoby podejrza­
ne o żebractwo ' .' .

przez komisję na rozmowy, których
celem będzie poznanie bliżej danego
osobnika oraz nakłonienie go do
uczciwej pracy.. Ścisła rejestracja
tych ludzi pozwoli na kontrolowa­
nie ich sposobu życia oraz przy­
szłej poprawy. Zdrowych i zdolnych
do pracy komisje — w porozumie­
niu z Wydz. Zatrudnienia — będą
kierowały do zakładów pracy, zaś
niedołężnych i starców — do odpo­
wiednich Demów Opieki.
1XT ATURALNIE jest to akcja trud-
1 ’

na do przeprowadzenia i długo­
falowa. Aby uwieńczona była peł­
nym powodzeniem, musi być popar­
ta przez najszersze rzesze społe­
czeństwa. Każdy uczciwy człowiek
winien zrozumieć, iż ten, kto dziś
żebrze, jest zawodowym włóczęgą,
pijakiem i oszustem, nic zasługują­
cym na ludzkie współczucie. Ofia­
rowywanie takim osobnikom jał­
mużny jest więc szkodliwe spo­
łecznie, gdyż zachęca włóczęgę do
nieuczciwego sposobu życia, z dru­
giej znów strony źle pojęta „litość"
paraliżuje wszelką walkę z żebrac­
twem i włóczęgostwem, jaką prowa­
dzi Państwo. Pamiętajmy, że dziś
nikt nie ma potrzeby włóczyć się
po żebrach. Samotni i niedołężni
Znajdują opiekę w odpowiednich
zakładach, a tli?, młodych i zdro­
wych ludzi pracy u nas jest pod
dostatkiem. I

L. WASNIOWSKA

zdobycia pienię-

całkowicie zlikiwi-
i włóczęgostwo,

NIEDZIELA

Słowackiego — godz. 14 .00 „Strasz
ny dwór", godz. 19.15 „Dom na

Twardej". I , nn

Stary (duża sala) — godz. 15.00
„Maturzyści", godz. 19.15 „Legenda
o miłości". „„

Poezji — godz. 11 „Profesor Tutka
opowiada", godz. 15 „Lato w No-
hant", godz. 19.15 „Dcm kobiet".

Młodego Widza — godz. 15 „Ro­
mantyczni", godz. 19.15 „Nocna przy
gcda" i „Wyspa złudzeń"^

Groteska — godz. 16 „Sambo
i lew".

Estrada Satyryczna — godz. 19.30
„Targowisko różności". .

Studio — gcdz. 12 i 16 przedsta­
wienie dla dzieci „O Janku, co psom
szył buty".

Kolejarza ZŻK (Bocheńska 7) —

gcdz. 15 i 19 „Ożenek".
PONIEDZIAŁEK

Słowackiego — godz. 19,15 „Strasz
ny dwór".

Stary (duża sala) — nieczynny.
Fcezji — nieczynny.
Młodego Widza — godz. 19.15 „Noc

na przygoda" i „Wyspa złudzeń".

NIEDZIELA I PONIEDZlAŁtys.
Młoda Gwardia — godz. ió..«9,

. . Niszczyciele samolo-17.30, 19.30
tów“.

Przyjaźń
godz. 15.
godz. 17. 1

Chemik
15, 17, 19.
19.

Uciecha — niedz.: „Elżbieta-Joan- ■
na-Lizysitrata" gcdz. 14, „Piękności
nocy" _ godz. 16, 18, 20. P< • edz.
„Piękności nocy" godz. 16, 18, 20.

Apollo — niedz. „Błękitny krzyż"
godz. 14, 16,. 18, 20. Poniedz.: „Błę-- . ■
kitny krzyż" godz. 16, 18, 20.

Sztuka — niedz.: „Zdobycie Evere-
stu" gcdz., 14, 16, 18, 2ć. Po-niedz.:,
„Zdobycie Everestu“ gcdz. 16, 18, 20.

Stal — „Błękitny krzyż" godz. 16,:
15. 20.

Świt — „Latarnia morska" godz-
16, 18. 20. . .

Wolność — „Miłość na wirażu
godz. 16, 18, 20.

Wanda — „Szerszeń" godz. 15,
18. 20.

Warszawa — nieczynne.
Związkowiec — „Dcm na przede

mieściu" godz. 17 i 19.

— program dlą dzieci
16. „Pierwsza wiosna**

18, 19. 20
nied.z.: „Krewni" godz.
Poniedz. „Krewni" gcdz.

20.
Dziadek bez nóg miał już wyrobio

ną swoją „firmę", która przynosiła
mu intratny dochód. Aż raz... ci sa- (
mi przechodnie zauważyli, jak ka- ,

luka na rzucone przez opodal sto­
jącą kobietę ostrzegawcze hasło:
„Staszek", poderwał się z miejsca
i... raźnym krokiem poszedł w tłum,
unosiząc ze sobą pokaźną kiesę pie­
niędzy.

—

. Przecież ón nie miał nóg! —

dziwili się wczorajsi ofiarodawcy.
W innym również ruchliwym

punkcie miasta przy ul. Anny stoi
oparty o mur domu niewidomy. Wy­
wrócone białka oczu, trzęsące ręce
dodają tragizmu tej postaci. Z u-

wagi na jego chore ręce, przecho­
dnie sami wrzucają mu do kieszeni
datki pieniężne. Nawet głos mili­
cjanta nie wyprowadza żebraka z

równowagi. Z doświadczenia bowiem
wie, iż ' nadeszła chwila, kiedy moż­
na najwięcej zarobić... Bo oto wraz

z funkcjonariuszem MO gromadzi
się wokół niewidomego garstka star

szych kobiet, które wciskają żebra­
kowi po piątce i dziesiątce. Litują
się one bowiem nad rzekomo zaaresz

tcwanym żebrakiem. Milicjant jed­
nak nie ustępuje — żebranie na ul. -

cy, czy w innym miejscu jest zabro
monę. Teraz, żebrak przestał się
trząść, bowiem „służbę" swoją za­
kończył. Funkcjonariusz MO odpro­
wadzi go do Domu Rozdzielczego
Opieki dla Dorosłych przy ul. Sol-
tyka 8. Tam właśnie znajduje się
punkt zatrzymania żebraków i włó­
częgów przyłapanych „na gorąco".
FA o Domu Rozdzielczego przyby-

wają żebracy w asyście mili­
cjantów — po kilką osób dziennie.
Zatrzymani muszą wykąpać się,
przejść badania lekarskie, a następ­
nie złożyć wszystkie dane personal­
ne, celem wypisania karty ewiden­
cyjnej. Ta właśnie karta stanowi
podstawę do przeprowadzenia przez
przedstawicieli Wydziału Rent i Po
mocy Społecznej Prezydium MRN
i Węj. RN tak zwanego „wywiadu
spclecMiego". Po zebraniu wszyst­
kich materiałów, dotyczących dane­
go osobnika, zapada decyzja, w ja-

i kim zakładzie należy go umieścić.
' Nim to nastąpi, tymczasowi miesz­

kańcy Domu korzystają z bezpłatne­
go utrzymania i opieki lekarskiej.
Brama Domu Rozdzielczego jest
zamknięta. Dla urozmaicenia więc
czasu, zatrzymani mają do dyspo­
zycji książki i radio (niestety, obec­
nie zepsute).

Kim więc są przypadkowi miesz­
kańcy Demu Opieki?

Kierownik tej placówki, Michał
Lękowski zna swoich „klientów" jak
własną kieszeń. Zna ich upodoba­
nia, zwyczaje i słabości, tym bar­
dziej, że więksizość z nich, to sta­
rzy znajomi — po kilkanaście razy
już ich tutaj doprowadzano.

Oto j nasiz znajomy „bez nóg" z

ul. Sławkowskiej. Nazywa się Sta­
nisław Klim, ma lat 47 i mimo
iż cieszy się dobrym zdrowiem i
kondycją, trudni się żebractwem.
Dzięki jego pomysłowi podwija­
nia nóg. zarobek dzienny wynosi
około 220^:1 (pod koniec miesiąca
trochę mmej...). Taka więc sumą
pieniędzy wystarczy mu na odpo­
wiednie utrzymanie siebie oraz

przyjaciółki, która z nim „współ­
pracuje", ostrzegając w porę
przed niebezpieczeństwem grożą­
cym ze strony władz porządku pu
blicznego...
Drugim „czołowym", również czę­

stym gościem Domu, jest ów niewi­
domy z ul. Anny, Benedykt Milcz.
Jest żonaty. W Czernichowie posia­
da dom, ogród owocowy i kawałek
pola. Nigdy jednak w domu nie
przebywa. Wyłudzane od naiwnych
pieniądze przeznacza na swoje wy­
datki oraz na utrzymanie... dwóch
przyjaciółek! Benedykt Milcz, to
rekordzista w uciekaniu z Domów
Opieki! Nie ma takiego zakładu na

terenie naszego województwa, w kto
rym on nie przebywałby i z którego
następnie nie uciekał do swojego
„zawodu". Podczas krótkiego poby­
tu w Domach Opieki wykazał dużą
umiejętność w wyplataniu koszy­
ków i robieniu szczotek. Niestety,
jego upodobania do żebractwa sa o

wiele silniejsze niż chęć do uczci­
wej pracy.

Maria Nowak, lat 74, zajmowała
się żebractwem i wróżeniem z kart.
Jej „zarobek" był widać nieziy, sko­
ro w niedługim czasie „zaoszczędzi­
ła" sobie kilkanaście tysięcy zł. Pic
niądze te zostaną przekazane zarzą­
dowi Domu Opieki, do którego zo­
stanie skierowana.

Wiele spośród zatrzymanych
posiada rodzinę i mieszkanie. Tycii
doprowadza się do rodziny i zobo­
wiązuje się krewnych do należytej
cpieki nad włóczęgą. Innych — za­
wodowych włóczęgów i żebraków —

na podstawie wyników badań lekar­
skich i sprawdzonych danych prze­
wozi się do odpowiednich Domów
Opieki, których w naszym woje­
wództwie jest kilka. Ale tylko ucz­
ciwe esoby, które spokojnie pragną
przeżyć starość, doceniają dobro­
dziejstwo. jakie daje im skierowa­
nie do Domu Opieki. Natomiast za

wodowi naciągacze i oszuści szybko
z nich uciekają, wracając do Kra­
kowa lub przerzucając się do inne­
go miasta.

Mimo tych poczynań ze strony
władz, żebractwo i włóczęgostwo

I przybrało ostatnio na sile, zwłas.z-

tyka 8. Tam właśnie znajduj'
,punkt zatrzymania żebraków, i

Maria Guzikowska, Kraków. Jak
nas poinformował Dział Eksploata­
cji Radiofonii Przewodowej Woje­
wódzkiego Zarządu Łączności w Kra

kowie, ze względu na dużą ilość od­
biorników radiowych w śródmieś­
ciu,. nie przeprowadza się linii prze­
wodowych, do których można włą­
czać głośniki. Linie te obejmują wy­
łącznie dzielnice peryferyjne nasze­
go miasta. (1626)

Bronisław Skolarczyk, Kraków. W

wyniku naszych interwencji w spra
wie opisanych przez Was zajść w

tramwaju w dniu 28 września br..

otrzymaliśmy z Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego
Krakowie obszerne wyjaśnienie,
którego treścią .możecie

się w Dziale Łączności z

kami naszej redakcji, ul.

pok. nr 16, w godzinach
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zapoznać
Czytelm-

Wiślna 2,
10—14.

(1450/1)

będą zapraszan e

Wystatuę
pestępu technicznego
powinni zwiedzić

pracownicy przemysłu
W salach AGH przy al. Mickiewi­

cza 30, Woj. Rada Związków Zawo­
dowych i Naczelna Organizacja
Techniczna zorganizowały wystawę
postępu technicznego.

Wystawa obrazuje osiągnięcia w

dziedzinie hutnictwa, energetyki, me

talurgii i odlewnictwa. Jest ona o-

gromnie pouczająca i może przy­
nieść korzyść zwłaszcza pracow­
nikom zakładów przemysłowych.
Dlatego też rady zakładowe powin­
ny zorganizować na swoim terenie
grupowe wycieczki na wystawę.

Dla grupowego zwiedzania dla do
rosłych przeznaczono poniedziałki,
wtorki, środy, czwartki i piątki w

godz. od 15 do 20.
Dla młodzieży szkolnej zwiedzanie

odbywać się będzie w tych samych
dniach, w godz. od 9 do 15.

Zakłady pracy, z terenu woj. kra
kowskiego mogą organizować wy-
ciecdki pracowników w niedzielę,
wgodz.od9do20.

Wystawa historii Wawelu — wtor­
ki. środy. czwaitki. godz. 9—14.30
piątki godz. 12 — 18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Janz) — „Zbiory archeolo­
giczne".

Oddział Muzeum Narodowego (ul
Smoleńsk 9 — wystawa.

Sluzeum Etnograficzne (pl. Wolak
ca 11) — „Sztuka w stroju ludo­
wym".

Wystawa w domu Szolayskień (pl
Szczepański 9).

Muzeum Historyczne miast* Kra­
kowa (ul św Jana 12)

Pałac Sztuki — wystawa Osręgu
ZPAP
-SARP (ul. św. Jana II) — wysta­

wa szkiców architektonicznych Ta­
deusza Janowskiego. Otwarta w ga­
dzinach10—12i16—20.

DYŻURY

Radni DRN Podgórze domagają się

rozbudowy placówek zdrowia
zwiększeuia personelu lekarskiego
poprawy warunków lokalowych

przychodni
NT A OSTATNIEJ sesji DRN — Podgórze, dokonano analizy działalności
4 9 placówek służby zdrowia tej dzielnicy. Stwierdzono, że służba zdro­
wia dzielnicy Podgórze staje się coraz bardziej powszechna, że coraz

więcej osób Znajduje opiekę lekarską. Jednak — mimo znacznego
szenia się opieki lekarskiej — ilość placówek służby zdrowia i
nelu lekarskiego jest nadal niewystarczająca.

Każdy
może się nauczyć

języka esperanto
Na całym świecie mówią i ko­

respondują po esperancku. Pisma w

tym międzynarodowym języku uka­
zują się wa wszystkich częściacli
świata. Na międzynarodowych wy­
stawach, kongresach i zjazdach,
chętnie posługują się esperantem.

Esperanto ułatwia podróż i pobyt
za granicą. Język ten służyć może
każdemu i niezwykle łatwo jest
go opanować.

W państwach demokracji ludowej
i w ZSRR, odradza się żywotność
ruchu esperanckiego. Akaderma
Nauk w Moskwie, a ściśle Insty­
tut Językoznawczy, docenia wartość
języka esperanto. Również w In­
stytucie Miczurina esperanto odgry­
wa ważną rolę.

Krakowski Oddział Polskiego
Związku Esperantystów (ul. Ludwi­
ka Solskiego 16) otwiera dnia 14
bm. wieczorowy kurs języka mię­
dzynarodowego, który dostępny bę­
dzie dla każdego. Warto skorzy­
stać , z nadarzającej się okazji.

WALS1TMT
z chuligaństwem

Adam Ogrodnik, zam. przy ul.
Grunwaldzkiej 239, zatrudniony w

Zakładach Wytwórczych Wyrobów
Blaszanych, w stanie nietrzeźwym
wywołał awanturę na ul. Brono­
wickiej. Na rozprawie przed Ko­
legium Orzekającym DRN Zwie­
rzyniec, ukarano go grzywną 309
złotych.

Typowym chuliganem jest Zenon
Schmidt, zam. ul. Wesołe Mia­
steczko 5, który już po raz drugi
staje przed Kolegium za wywoływa­
nie po pijanemu awantur. Dziwne,
że Kolegium DRN Zwierzyniec wy­
mierzyło mu tak niską karę: za­
ledwie 100 zł.

Zwie-

zam.

IM AJWIĘKSZA bolączka
* ’ Tr/łrzMizi o d»ie1.nirv Dt.ć

polep -

perso-

N AJWIĘKSZA bolączka służby
1 ’ zdrowia dzielnicy Podgórze to

brak odpowiednich lokali. Np. v.’
Dzielnicowej Przychodni Obwodo­
wej przy pl. Berkowskiego znajdu­
je się poradnia przeciwgruźlicza.
•Dudzie zdrowi stykają się tam z

ludźmi, korzystającymi z tej po­
radni. Pracownia rentgenologiczna
ma również bardzo trudne warunk-
lokalowe.

Słusznie domagali się radni, by
z Przychodni Obwodowej przenieść
do innych pomieszczeń znajdują­
cą się tam aptekę oraz przekwate­
rować kilka rodzin, mieszkających
w budynku Przychodni. W ten spo­
sób Obwodowa Przychodnia przy
pl. Serkowskiego uzyskałaby 17 do­
datkowych pokoi, w których zna­
lazłyby pomieszczenie poradnie spe­
cjalistyczne, nie mające odpowied­
nich warunków pracy.

Przychodnia Rejonowa, znajdu­
jąca się w gmachu przy Rynku
Podgórskim 1, również nie ma

dobrych warunków lokalowych. W
gmachu tym znajdują się bowiem
biura Dzielnicowej Rady Naro­
dowej, Komitetu Dzielnicowego
PZPR oraz mieszkania prywat­
ne. Dla Przychodni tej, która jest
największą przychodnią w Pod­
górzu, trzeba również pomyśleć o

odpowiednim pomieszczeniu.
W Podgórzu dotkliwie odczuwa

się brak aptek, które skupione są

przeważnie w centrum Krakowa.
Na temat ten mówiło się już wie­
le i nkdal toczą się dyskusje, a

mieszkańcy Podgórza muszą cho­
dzić po leki do oddalonych aptek.

W CZASIE sesji, poruszono spra­
wę bardzo ważną dla leka­

rzy, mianowicie sprawę samocho­
dów. Lekarze nie mogą nadążyć w

składaniu wizyt domowych, ponie­
waż Przychodnia nie posiada odpo­
wiedniej ilości samochodów.

Omówiono także sprawę budowy
nowego szpitala dla Podgórza. Szpi­
tal w tej dzielnicy jest konieczny,
toteż powinien być wybudowany jak
najwcześniej.

Wszystkie te sprawy, omówione
przez radnych, muszą znaleźć po­
parcie władz nadrzędnych. Na sta­
ranniejszą opiekę lekarską czeka ty­
siące mieszkańców największej ro­
botniczej dzielnicy Krakowa.

(Z. Woj.)

Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie­
miradzkiego 1. Telefony 222-22 , 594-16
i 211-12 ulziela pomocy we wszyst­
kich nagłych wypadkach i nagłych
zachorzemach oraz w przypa lirach
położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynna
jest całą dobę.

Dyżury aptek: Dietla 76, Karmeli­
cka 23, Szczepańska 1, Lubicz 7,

Długa 88, Krakowska 19, Kościuszki
18, Pstrowskiego 27.

DYŻUR CHIRURGICZNY
NIEDZIELA

I Klinika Chirurgiczna AM.
DYŻUR POŁOŻNICZY

II Klinika Położnictwa i Chorób
Kobiecych AM (ul. Prądnicka 37).

PONIEDZIAŁEK
DYŻUR CHIRURGICZNY

Klinika Chirurgiczna AM.
DYŻUR POŁOŻNICZY

II

Oddział III Ginekologiczno-Poło­
żniczy PSK (Kopernika 17).

NIEDZIELA 15.XI.55 R.
6.27 Początek audycji 6.30 Wiado- .

mości 6.36 Program dnia 6.41 ,.Od
melodii do melodii" 7.25 Kalendarz
radiowy 7.20 Stan pcgcdy i dzien­
nik 7.45 „Wiedzą sąsiedzi, jak kto .

siedzi" 8.15 Stan pogody i. dzienniki i-
8.25 Przegląd prasy 8.30 „5:0 dla
młodości" 9.00 ,.26;rue de Joffre" —

opow. Józefa Hana 9.20 „Robotni­
cze zespoły świetlicowe przed mi­
krofonem": Zespól Pieśni i Tańca
„Krakowiacy" 9.40 Dla dzieci w

wieku przedsz. „Album z obrazka-
m:“ 10.00 „Nowe nagrania" 10.30
„Poezja trubadurów" aud. w opr.
St. Ziembickiego 11.C0 Ks. Piotr
Ściegienny — pog. Czesława Wy-
ceha 11.15 „Słuchamy muzyki lu­
dowej" 11.30 „Śpiewacy polscy",
śpiewa Halina Ottocziko (mezzoso­
pran), akomp. Tatiana Woyta- .

szewska 11.50 Prcgram dnia 12.04
Poranek symfoniczny:' utwory Pio­
tra Czajkowskiego 13.00 „Jak Pol­
oka długa i szeroka“ 13.30 Muzyka ;
dla wszystkich 14.10 Opow. H. C.
Wells‘a „Eliksir przyspieszający" ;
15.00 Nokturny, mazurki i walce '

Chopina w wyk. Jakuba Żaka 15.30
Z życia Związku Radzieckiego 16.00
Koncert krak. ork. i chóru PR .pod
dyr. St. Hasa 17.00 'Wiadomości 17.05
Felieton aktualny S. Chancą 17.15-
Koncert estradowy 18.15 Muzyka
taneczna oraz wyniki najciekaw­
szych imprez sport. 19.C0 'Melodie
rozrywkowe 1P.3Ó „Dziady" — dra­
mat Adama Mickiewicza 21.10 Speł­
niamy życzenia miłośników muzyki
21.30 Stan pogody i dziennik wie­
czorny 22.00 Ogólnopolskie wiado­
mości sportowe 22.40 „Muzyka róż­
nych narodów": muzyka angielska

23.53 Ostatnie wiadomości.
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4 drużyny w ekstraklasie i 2 tu II lidze
- O:-uratowanie się przed spadkiem

przegrała dziś w Krakowie. Te
punkty będą chęieli wojskowi
być na łódzkim Włókniarzu, z

rym spotkają się w Kaliszu.

Na chwilę przed gwizdkiem sędziego

CWKS i Stal Sosnowiec

W Krakowie emocjonujący mecz

Stal Sosnowiec — Garbarnia
W NIE LADA kłopocie znaleźli się wszyscy entuzjaści „totka" piłkar­

skiego, wypełniający kupony Ostatniego w tym sezonie konkursu na

odgadnięcie końcowych spotkań I i H ligi. Wysoka stawka każdego me­
czu, w której drużyny ekstraklasy w alczą bądź to o tytuł mistrzowski,
bądź też o utrzymanie się w I lidze, eliminuje jakiekolwiek „pewniaki",
które ułatwiłyby konkursowiczom wy pełnianie kuponów.

Ostatnie rozgrywki
lir lidze siatkóiuki

W Warszawie, Wrocławiu i Gdyni
rozpoczęły się w piątek ostatnie ko­
lejki rozgrywek drużyn ligowych siat­
kówki mężczyzn.

W Warszawie stołeczny AZS AWF
po zwycięstwie nad AZS Wróćław
3:0 zapewnił sobie ostatecznie tytuł
mistrza Polski. We Wrocławiu . zaj­
mująca dotąd drugą pozycję miejsco
wa Gwardia przegrała niespodziewa­
nie z warszawską Spartą 2;3, a

CWKS wygrał z Budowlanymi Wro­
cław w tym samym stosunku.

W Gdyni krakowski AZS przegrał
X Gwardią Gdańsk 1:3 (8:15, 7:15,
15:9, ~

'

nała

(8:15, 7:15,
10:15), a Sparta Szczecin poko-
AZS Łódź 3:0.

PIŁKA NOŻNA
Iz. 12, stadion Garbarni: Stalc

Sosnowiec — Garbarnia (o mistrzo­
stwo I ligi).

Godz. 12, stadion przy ul. Brono­
wickiej: Budowlani Opple — CWKS
Kraków (o mistrzostwo 11 ligi).

Godz.
Sparta . ... .. .. ..

(spotkanie towarzyskie).

LEKKOATLETYKA
Godz. 10.30, stadion lekkoatletycz­

ny ZS Sparta: dalszy ciąg finało­
wych zawodów o Puchar CRZZ.

KOSZYKÓWKA
Godz. 10.30, sala WKKF przy 111.

Manifestu Lipcowego: Start Kra-
, ków — IKS Wrocław (o mistrzostw--.
II ligi), godz. 19, sala WKKF. Cra-
covia — Sparta. Wawel (o mistrzo­
stwo II ligi), godz. 18, Nowa Huta
Osiedle A-ll: Budowlani Nowa Hu­
ta — AZS Politechnika (o mistrzo­
stwo klasy B).

14, boisko w Bieżanowie:
Dębniki:: — ąBieżaripwianka;

Q YTUAGJA w pierwszej lidze po
rozegraniu w ciągu ostatnich dni

dwóch zaległych spotkań CWKS —

■Gwardia Bydgoszcz i Gwardia W-wa
—- Ruch, nje tylko nie doprowadziła
do wyjaśnienia, ale mocno skompli­
kowała się, szczególnie w czołówce
I, ligi,

Z kandydatów do tytułu mistrzów
skiego ubyła warszawska Gwardia
po porażce z Ruchem 0:3. Pozwoli­
ło to równocześnie CWKS na umoc

nienie się. na pierwszym miejscu, z

którego zepchnąć go może jedynie
sosnowiecka Stal, gdyby wygrała
obydwa mecze: z Garbarnią w Kra
kowie w dniu dzisiejszym i z woj­
skowymi za tydzień w Sosnowcu.

Ale zanim Stal stanie do ostatnie­
go meczu przeciiw CWKS musi jesz­
cze dzisiaj sforsować niezmiernie
trudną przeszkodę jaką jest drużyna
ludwinowska, mająca poważne szań-
se„ na . tytuł. wicemistrzowski, w wy­
padku .zwycięstwa nad jedenastką so­
snowiecką.

Zarówno Stal jak i Garbarnia repre
żentują.podoibną klasę. Obydwie dru­
żyny grają bardzo ambitnie, posiada­
ją dobre wyszkolenie techniczne i
rńają w swych szeregach kilku war­
tościowych, utalentowanych zawodni­
ków.. . M '.....

Lepsze opanowanie nerwowe i
kondycja rozstrzygnie o wyniku te­
go ważnego spotkania, które nicwąt
pliwie zgromadzi na stadionie Gar­
barni, rekordową ilość widzów. Wy­
typowanie zwycięzcy tego meczu

sprawiło chyba najwięcej kłopotu
uczestnikom konkursu PKO1. „C?y
ich ..przewidywania były słuszne
przekonają się na boisku, Mecz
rozpoczyna się o godz. 12.

...I i DO SPADKU Z EKSTRAKLASY

7 NiBMNIEJSZYM zaciekawieniem
, tysiące entuzjastów piłkarstwa i

amatorów „totka" oczekiwać będą na

spotkania drużyn, walczących o utrzy
manie się w ekstraklasie. Z meczów
tych na plan pierwszy wysuwa się
bezpośredni pojedynek „outsiderów":
Polonii Bytom z Gwardią Bydgoszcz
w Bydgoszczy. Gospodarze muszą wy
grać to spotkanie jeśli chcą utrzymać
się w I lidize. Remis lub zwycięstwo
Polonii zabezpiecza jej pobyt w eks­
traklasie. Górnik Radlin może utrzy­
mać się w lidze tylko w razie zwy­
cięstwa nad Gwardią w Warszawie
przy równoczesnej porażce Kolejarza
Poznań z Wisłą. Czwartemu kandy­
datowi do spadku — Kolejarzowi wy­
starczy remis w dzisiejszym spotka­
niu. W najgorszej sytuacji z czwór­
ki „spadkowicżów" jest radliński Gór
nik, w najlepszej Kolejarz Poznań.
■Rozstrzygnięcie kwestii spadku z eks­
traklasy zapadnie więc na boiskach
Poznania, Warszawy i Bydgoszczy.

Dla orientacji przypominamy aktu­
alną tabelę ligową, która za kilka go­
dzin zmieni zasadniczo swój wygląd:

1. CWKS W-wa * 20 25 42:19
2. Stal Sosnowiec 20 24 27:14
3. Garbarnia Kr. 21 23 21:19
4. Gwardia W-wa 21 23 35:29
5. _,eęhia Gdańsk 21 22 19:15
6. Ruch Chorzów 20 22 31:25
7. Wisła Kr. 20 22 25:23
8. Włókniarz Łódź 21 21 26:32
9. Polonia Bytom 21 17 23:34

10. Kolejarz Poznań 21 17 21:34
11. Gwardia. Bydg. 81 16 16:26
12. Górnik Radlin . '21 16 19:38

W II LIDZE SYTUACJA
WYJAŚNIONA

Ć RODOWY mecz Górnika Zabrze
*^4 CWKS Bydgoszcz wygrany

5 KANDYDATÓW DO DRUGIEGO
'''' ' ' MIEJSCA... :

PŁYWANIE
Godz. 17. Basen MDK

Krowoderskiej: Gwardia
gród — Wisła Kraków (o
siwo ZS Gwardia).

przy ul.
Stalino-

mistrzo-

BOKS
Godz. 11, sala przy ul. Zwierzy­

nieckiej Unia Oświęcim — Craco-
via II (o mistrzostwo klasy A),

godz. 17, Nowa Huta: Wisła II —

Stal Huta im. Lenina (o mistrzostwo
klasy A).

Żwierzy-

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 11, stadion Cracovii:' AZS

Warszawa — Cracovia (spotkanie
drużyn żeńskich o mistrzostwo Pol­
ski).

M A placu boju o tytuł mistrzowski
1 ’

zostały więc jedynie dwie druży-
ny — CWKS W-wa i Stal Sosnowiec.
Ta. ostatnia w razie utraty dwóch'
punktów w Krakowie będzie walczyć:
za tydzień już tylko o wicemistrzo­
stwo ligi. Napotka ona jednali na po­
ważną konkurencję w walce o drugą
lokatę ze strony takich drużyn , jak
Garbarnia- -(w razie zwycięstwa w

dniu dzisiejszym), Gwardia W-wa, któ
ra gra z Górnikiem Radliin- w Warsza­
wie, a nawet ze strony zespołów, zaj
mujących 5 i 6 lokatę w obecnej ta­
beli .— Wisły i Ruchu. Te dwie dru­
żyny oprócz dzisiejszych spotkań
(pierwsza z Kolejarzem a druga z

Lechią).-zmierzą się między sobą i jed
na z nich ma. szanse ńa powiększę-'
ńie dorobku do 26 punktów, oczywi­
ście pod warunkiem rozstrzygnięcia
dzisiejszych meczów na swoją ko­
rzyść.

Wszystko wskazuje na to, że o koń
cowym układzie czołówki zadecydu
je oprócz punktów również stosu­
nek bramek. CWKS do zdobycia ty
tulu mistrzowskiego wystarczą już
tylko 2 punkty w razie gdyby Stal

przez Górnika 3:0 całkowicie wyjaś­
nił sytuację, w czołówce... II'ligi. Dwie
najrówniejsze drużyny Budowlani
Opole i Górnik Zabrze awansowały
już do ekstraklasy, a dzisiejsze spot­
kania ostatniej serii walk drugoligo-
wych będą miały jedynie wpływ na

środkowe i końcowe lokaty w tabe­
li.

Jedyną nierozwiązaną zagadką w

II lidze jest_ kwestia spadku obok
Tarnoyit
drużyny. Ż dwójki kandydatów do

spadku w nieco, lepszej sytuacji jest
chorzowski AKS, któremu wystarczy
zremisować z Polonią Leszno, nato­
miast kielecka Gwardia chcąc utrzy­
mać się musi wygrać z Górnikiem
Wałbrzych i czekać na meldunek z

Torunia, gdzie rozgrywane będzie
spotkanie AKS z Polonią. Tylko zwy­
cięstwo Polonii przy równoczesnym
zdobyciu dwóch punktów przez gwar­
dzistów kieleckich, gwarantuje tym
■ostatnim pobyt w II lidze.

Pełny wykaz końcowych
drugoligowych przedstawia
stępujące:. CWKS Kraków —

lani Opole, Górnik Zabrze — Tarno-
via, Stal Gdańsk — Cracovia, Polo­
nia Leszno — AKS Chorzów, Górnik
Bytom — Marymont W-wa, Gwardia
Kielce — Górnik Wałbrzych, Naprzód
Lipiny — CWKS Bydgoszcz.

Wszystkie mecze rozpoczynają się
o godz. 12.

i Polonii .Leszno trzeciej

Ze spotkania
Wisła — Ta fran (2:1)

Bramkarz Tatranu — Yeczka w akcji

WIECH

<
WIECH

Sprężynowa ondulacja
Łodzi.
amery-

10 gro-

14/ GŁÓWNEJ alei przedwojen-
nego Saskiego Ogrodu roz­

legały się przez cały boży dzień la
kie mniej więcei okrzyki:

— Chodzi jak w mieście
Lata jak pół wariata —

kańska zabawka za jedne
szy.

— Niwersalny szczyzoryk z graj­
carkiem i sześcioma ostrzamy —

do zębów, uszów, paznokci, a tak­
że samo owoców Brać i wybraćl

— Kaućha domu lajć para walcz
boks za jedne 40 gr... Kaucha do­
mu lajć...

Ta ostatnia niezrozumiała na

pierwszy rzut ucha reklama dźwię­
kowa była skrótem powstałym z na

stępującego anonsu:
— Wielka uciecha w domu dla

dzieci para walczących bokserów
za jedne czterdzieści groszy!

Sprzedawca „bokserów", chcąc
żeby mu starczyło głosu na cały
dzień, reklamował swój artykuł spo
sobem skróconym, używając tylko
niektórych początkowych lub koń­
cowych sylab i wychodziło mu:

Kaućha domu lajć para walcz
boks za jedne 40 gr...

Warszawa dzisiejsza nie ma jesz
cze przedstawicieli „niwersalnego
scyzoryka", nie ma pana oferujące­
go parę walczących bokserów, ale
już pojawili się sprzedawcy genial­
nego płynu przeciwko nagniotkom
i aparacików do własnoręcznego la
pania oczek w pończochach.

A oto wczoraj na Marszałkow­
skiej usłyszałem na własne uszy:

— Sprężynowa ondulacja dla płci
damskiej! Za pomocą tego atomo­
wo - wodorowego aparatu każda
jedna panna, wdowa, mężatka czyli

tyż rozwódka stale i wciąż może
być korekt uczesana.

Nie potrzeba grzebienia, rurek,
szpilek i spinek, tylko bierzem nasz
atomowo - wodorowy aparacik do

sprężynowej ondulacji, zakładamy
na loczek Rąz, dwa, trzy, zakręca­
my sprężynkie i włos zostaje się
zahartowany na wieczne czasy.

Cały wynalazek z zapasową sprę
żynką nie kosztuje u nasz sto; nie
kosztuje 50, nie kosztuje 20, a tylko
jedne jedyne 10 złotych. Powyższe
przemówienie wygłaszał ciepłym
barytonem wysoki, dorodny szatyn
w modnym, granatowym berecie z

daszkiem i pomponikiem.
Miał przed sobą na skrzynce, po

gwarantowanych eksportowych ja­
jach, drewniany model kobiecej
główki, do której za pomocą tapi-
cerskich gwoździ przymocowane by
ły sploty w różnych kolorach. Nie­
które już były zaondulowane przy
użyciu rewelacyjnego przyrządu, na

innych reprezentant dokonywał mo

mentalnych doświadczeń przed licz
nym audytorium, urozmaicając po­
kaz zaczerpniętymi ~ - -----

mi.
— Każda jedna

mężatka, czyli tyż
o wiele chce się
wlanemu mężczyźnie, powinna za­
raz, już,

z życia uwaga-

panna, wdowcy
rozwódka, jeżeli
podobać ubóst-

spoitkań
się na-

Budow-

Tak padla pierw­
sza bramka dla Wi­
sły. Zdobył ią Mo­
rek.

(Fot. W. Pawłowski)

Niebezpieczny mo­
ment pod bramką
Czechosłowaków.
Morek (Wisła) nie
zdołał tym razem

wykorzystać korzy­
stnej sytuacji.

raz, już, dzisiaj, natychmiastowo
ten dany aparat sobie kupić.

Bo nauka nam mówi, że o wiele
kobieta uczesana ma swoje zasto­
sowanie sercowe, czyli męskie oko
z przyjemnością na niej spoczywa,
o tyle znowuż wstając z łóżka z

rozkociudanem łbem wygląda jak
półtora nieszczęścia i ukochany czło
wiek, czy to będzie mąż, czy tyż
narzeczony, czy nawet tylko zna­

jomy odwróci się do ściany, żeby
na nią nie patrzyć.

I nie pomoże tu zakręcanie tak

zwanych papilotów z gazet, bo raz

że o prasę codzienną t. '~

drugie z papierami w

kobieta zawsze będzie ,

wariatkie, albo jeszcze
go-

Także samo może się
źowi, któren wieczorem
przeczytać, co sie dzieje w Giene-

wie, w łóżku leży, za gazetą sie
rozgląda, a tu temczasem żona mo

we Dullesa czy odpowiedź Mołoto-
wa na papiloty podarła I co z tego
wynika mówić nie potrzeba, , bo
każda mężatka swoje doświadcze­
nie w tern wypadku posiada. A moż
na z łatwością tego.uniknąćkupując
tu zaraz natychmiast, sprężynowy,
wodorowy rewolucyjny aparat do

wiecznej ondulacji,
ne 10 złotych.

Przyznam się, że
szeniem słuchałem
nia Przedwojenna
żywa stanęła mi

trudno, a po
głowie taka
podobna twi
coś gorsze-

narazić mę-
nie zdążył

za jedne jedy-

z dużym wzru-

tego przemowie
Warszawa, jhk

_ _____r._ . przed oczdmi.
Pierwszy krok został zrobiony. War
szawska ulica nabiera swego daw­
nego fasonu. Jeszcze trochę a usły­
szymy:

— Kaućha domu lajć para walcz
boks za jedne 10 zło.... WIECH

Dnie mijały.
Pewnego ranka któryś z chłopców nadbiegł z pośpiechem

i powiedział, że ujrzał na lagunie biały żagiel. Przez przesie­
kę między pniami palm, można było zobaczyć małą białą plam­
kę, odcinającą się od opalpwó-błękitnęj laguny. Najwidocz­
niej był to żagiel poruszający się wzdłuż lądu po drugiej -stro­
nie. Widzieliśmy, że żaglówka robiła Zwrot; "Wkrótce zjawiła
się następna. Rosły, one w ciągu poranka i podchodziły bli­
żej. Szły prosto na nas. Podnieśliśmy francuską flagę na pal­
mie i powiewaliśmy na tyczce naszą, własmą norweską. Jeden
z żagli zbliżył , się. Dwie . brązowe postacie stały na rufie-na

pokładzie, przypatrując się nam. Zamachaliśmy rękoma na

powitanie. Odpowiedzieli oni nam podobnie, żeglując'prosto . nazwę. „TIKI" wypisaną wielkimi czarnymi literami na des­
ce. Wtedy nie było już wątpliwości, że na rafie straszyło, gdyż
Tiki był od dawna zmarłym założycielem ich plemienia, o tym
wiedzieli wszyscy. Lecz później zdrylowalo przez lagunę chleb
w puszkach, papierosy, kakao i skrzynkę ze starymi butami.

ThorHeyerdahl Tłumaczył J. Pański
Kapitan Żeglugi Wielkiej

TIKI
na mieliznę.

— Ia ora na! — powitaliśmy ich po polinezyjsku.
— la ora na! — odpowiedzieli oni chórem, a jeden z nich

wyskoczył, ciągnąc kajak za sobą i brodząc przez piaszczystą
mieliznę na nasze spotkanie.

Dwaj tubylcy nosili odzież białych ludzi, lecz mieli brą­
zowe ciała Polinezyjczyków. Byli bosi, dobrze zbudowani i no­
sili słomiane kapelusze własnej roboty, chroniące ich od
słońca. Zbliżali się do nas dość niepewnie, lecz kiedy
uśmiechnęliśmy się i uścisnęliśmy im ręce, rozpromienili się
jak słońce, ukazując rzędy białych jak jierły zębów, co było
wymowniejsze od 6łów. h ■

W drugiej łodzi było trzech ludzi. Gdy wyszli oni na ląd,
okazało się, że jeden z nich umiał trochę mówić po francusku.

Dowiedzieliśmy się, że na jednej z wysp, po drugiej 6tronie

laguny, była wieś krajowców. Polinezyjczycy z tej wsi widzieli
nasze ognie kilka dni wcześniej. Lecz tylko jedno jedyne
przejście wiodło przez rafę Raroia do, kręgu wysp dokoła la­
guny, a ponieważ to przejście biegło obok wsi, nikt.nie mógł
zbliżyć się do tych wysp wewnątrz rąfy, nie będąc widzianym
przez mieszkańców; wsi. Dlatego .starzy ludzie we wsi doszli
do wniosku, że widziane przez nich światło na rafie w kie­
runku wschodnim nie może być dziełem rąk ludzkich, mu-

siały tam straszyć upiory. To odebrało im chęć zbadania

sprawy. W tym czasie część skrzyń została zdryfowana przez
laguną z namalowanymi znakami. Dwaj, krajowcy,, którzy by­
wali na Tahiti i znali alfabet, odcyfrowali napis i odczytali

spędzać czas na pokładzie, gra-Hesselberg bardzo lubił

jąc na gitarze i śpiewając piosenki żeglarskie. Ocean

akompaniował mu wtedy pluskiem łagodni} itiż

Wówczas wyspiarze zrozumieli, że na wschodniej stronie

rafy rozbił się statek i wódz wysłał dwa kajaki w poszukiwa­
niu rozbitków, którzy palili ogień na wyspie.

Przynaglany przez innych, brązowy wyspiarz, mówiący po
francusku zapytał, dlaczego na desce zdryfowanej przez la­
gunę widniał napis „Tiki". Wyjaśniliśmy, że napis ten jest
umieszczony na całym wyposażeniu. Jest to nazwa statku, na

którym przybyliśmy.
Nasi nowi przyjaciele dali głośny w/raz swemu zdumieniu,

kiedy usłyszeli, że wszyscy uratowali się w czasie awarii, że

spłaszczony wrak na rafie był właśnie naszym statkiem. Mie­
li oni zamiar wsadzić nas do łodzi i przewieźć przez lagunę,
do wsi. Podziękowaliśmy im, gdyż chcieliśmy tu zostać póki
nie ściągniemy „Kon-Tiki“ z rafy. Krajowcy popatrzyli zdu­
mieni na płaski wrak. Z pewnością nie mogliśmy nawet ma­
rzyć o wodowaniu tego rozbitego kadłuba! Ostatecznie tłu­
macz rzekł z patosem, że musimy iść z nimi; wódz dał im

6urowy rozkaz nie wracać bez nas.

Zdecydowaliśmy wtedy, że jeden z nas miał się udać do
wodza jako poseł, a później wrócić i zdać sprawę. Nie chcie­
liśmy opuścić tratwy na rafie i nie mogliśmy zostawić całego
wyposażenia na małej wysepce. Bengt poszedł z krajowcami.
Dwie lodzi zepchniętp z piasku i wkrótce znikły one na za­
chodzie, żeglując z pomyślnym wiatrem.

Następnego dnia horyzont zaroił się od białych żagli. Teraz

krajowcy przybyli do nas z całą swoją flotą!

Konwój zrobi! zwrot w naszym kierunku i kiedy łodzie po­
deszły bliżej, zobaczyliśmy naszego dobrego przyjaciela
Bengta, powiewającego kapeluszem w pierwszym kajaku,
otoczonego przez brązowe figury. Wołał on, że jest z nim
sam wódz. Stanęliśmy więc z szacunkiem w ordynku na pla­
ży, dokąd przybyli zmierzali brodząc do lądu.

Bengt przedstawił nas wodzowi z całym ceremoniałem.
Wódz nazywał się, jak powiedział Bengt, Tepiuraiarii Terii-
faatau, lecz rozumie on kogo mamy na myśli, jeżeli będziemy,
nazywać go Teka. Nazywaliśmy go więc Teka.

Solecki prowadzi
uj szachoujych
mistrzostwach Polski

W dogrywanych partiach mi­
strzostw Polski w szachach Dwcrzyń-
ski wygrał Z. Bratoszewskim, partia
Łuczynowicz — Pytlakowski została
ponownie odłożona, a pozostałe spot­
kania: Gniot — Stokłosa, Szapiro —

Balcerek, Kwapisz — Łuczynowicz,
Bratoszewski — Gniot i Witkowski —

Doda zakończyły się remisowo.

Po pięciu rundach prowadzi Solec­
ki — 4 pkt. (jedna partia odłożoną)
przed Gniotem — 4, Śliwą — 3, Sza­
piro, Dworzyńskim i Bratoszewskim
- po 25 pkt

Kurs sędziów
koszykówki

Kolegium sędziów piłki koszyko­
wej WKKF w Krakowie organizuje
kurs sędiziów w tej dziedzinie sportu
dla nauczycieli WF oraz dla studen­
tów szkół wyższych. Kurs rozpoczy­
na się 21 bm., a zgłoszenia przyjmu­
je do 20 bm. inspektor sekcji w se­
kretariacie WKKF przy ul. Baszto­
wej 6.

*

Odprawa sędziów piłki koszykowej
odbędzie się 16 bm. o godz. 15.30 w

hali Gwardii. Obecność obowiązująca.

A Dziś o godz. 14.45 w Domu Ofi
cera wystawiona zostanie operetka
Lehara „Kraina uśmiechu".

A Dziś w salach restauracji „Gi­
gant" w Nowej Hucie zorganizowa­
ny zostanie przez dyrekcję MHD
Art. Przemysłowymi — „Pokaz Mo­
dy".

Na pokazie zaprezentowane będą
najnowsze modele jesiennych i zi­
mowych sukien,, płaszczy, kostiu­
mów, swetrów ltp., będących już do
nabycia w nowohuckich sklepach,
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